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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu x wyjątkiem dni poswiątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu 12 hal., 
poeztą i na prowinuyi f4 hal. — Biura Redakcyi i 
mdministracyj «lica Podwale l.. 3. — Bkapedycya 
Miejscowa i zamiejscuwa ul. Gzarnieckiege 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. —- tisty należy frankowa*. 

=<aklamacye ofwario wolne od opłaiy. 
Talsfon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 687, 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadaćkrzyżkomandor- 
ski orderu ¿Franciszka Józefa z 
gwiazdą, w uznaniu znakomitej służby w cza- 
sie wojny, generał porueznikom w stanie spo- 
czynku, Adamowi Wolfszahn Brandne- 
rowi, wojskowemu komendantowi w Krako- 
wie i Augustowi Hajekowi, wojskowemu 
komendantowi we Lwowie. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
sierpnia b. r. najmiłościwiej nadać wicepre- 
zygentowi sądu krajowego dr. Władysławo- 
wi Małaczyńskiemu we Lwowie, tytuł 
i charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wojskowy krzyż 
zasługi trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami, w uznaniu mężne- 
go zachowania się wobec nieprzyjaciela, re- 
zarwowemu porucznikowi 180 pułku artyle- 
ryi polnej Tadeuszowi Filipowiczowi. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lipca b. r. najniiłościwiej nadać złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze meda- 
lu waleczności, w uznaniu znakomitej 
służby w specyalpem użyciu, starszym cfi- 
cyałom pocztowym drugiej klasy Stanisia- 
wowi Wernerowi i Brenis'awowi Jasiń- 


Czwartek, 22 Sierpnia 
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dze medalu waleczności, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem. użyciu, ofi- 
cyałom pocztowym Schmarlowi Singero- 
Iwi i Adolfowi Bievelowi; srebrny 
|krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu znako- 
mitej służby w specyalnem użyciu, adjun- 
ktowi pocztowemu Budolfowi Schmauso- 
| wi i adjunktce pocztowej Helenie Wierz- 
bowskiej — wszystkim z dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. najriłościwiej nadać złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu znako- 
mitej służby wobec nieprzyjaciela, zarządcy 
podatkowemu Henrykowi Jaworskiemu; 
w uznaniu znakomitej służby w specyalneim 
użyciu, starszemu komisarzowi straży skar- 
bowej drugiej klasy Piotrowi Schóntha- 
ierowi i oficyałowi podatkowemu Zdzisła- 
wowi Tomaszewskiemu — wszystkim 
w krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, 


Jego Ues. i Król. Apostolska Mość fa- 
gzył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
ezerwta b. r. najmiłościwiej uadać srebrny 
krzyżzasiugi z koroną na wstędze. 
medalu waleczności, w uznaniu szęze- 
gólnie obowiązkowej służby wobec nieprzy- 
isciela, nadzorcy skarbowomu Stanisławowi 
Cieplikowi; w uznaniu znakomitej słu- 
źby w speeyalnem użyciu, respicyentowi stra 
ży skarbowej Mikołajowi Skowrońskie- 
mu, Starszysa nadzoreom straży skarbowej 
Leonowi Kosińskiemu, Janowi Mere- 
szeżakowi i Antoniemu Rossowi; Naj- 


bież, roku złoty krzyż zasługi na 
wstędze medalu waleczności zmie- 
czami, w uznaniu znakomitej służby i mę- 
żnego zachowania się wobee nieprzyjaciele, 
komisarzowi straży skarbowej pierwszej klasy 
Leopoldowi Obuchowicezowi; srobray 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medaluwaleczności, w unaniu znako- 
mitej służby w specyalnam użyciu oficyan- 
towi kancelaryjnemu Stanisławowi Stara- 
kowi — wszystkim z krajowej dyrekcyi 
skarbu w Galicji. 


Jego Ces. i Król. Apostol ska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem, z, dnia 7 
sierpnia b. r. najmiłościwiej nadać general- 
nemu sekretarzowi ruskiego krajowego To- 
warzystwa gospodarskiego „Silskyj hospo- 
dar“ Bazylemu Strukowi, tywuł radcy Ce- 
sarskiego z uwolnieniem od taksy. 


UZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 21 sierpnia 1919. 


Dookoła sprawy polskiej, 


Ostatni nemer Monitora zawiera nastę- 
pujący komunikat urzędowy: Dyrektor de- 
partamentu stena ks. Janusz Radziwiii po- 
wrócił w sobotę wieczorem 2 Berlina z gió- 
wiiej kwatery niemieckiej, W niedzielę 1 po- 
niedziaiek zdawał sprawę ze swej podróży 
Radzie Regencyjnej 1 Radzie Ministrów. ks. 
Madziwiłł był na posłuchaniu u Cesarza Wil- 
halma i tego szmego ania złożył wizyty 
Kanclerzowi Hertungowi i gen. Ludoudort- 
fowi. Prócz tego odbył kiika konforencyj 


skiemu; złoty krzyżzasługi na wstę-) wyźszem postanowieniem z dnia 17 czerwca |z Hintzem, Foaroż ks. Radziwiłła, o ule 1dzie 


Rok 108. 


| Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po Í kor., kronika 1'50 kor., z8 
wiersz 4 łamowy lub jego miejsceco miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz RY 4 łamowy lub jego miejsce, 

głoszenie liczbowe, tabełaryczne i statutowe 

Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych it p. 
po 86 hal, za wiersz petitowy 4 łamowy 1ub jego 
| miejsce, 

Wszystaie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
| „Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale I. 3, ogłoszenia 
| kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Bnchstaba Lwów, w Karola Ludwika L 21. 


SOE, 


o sprawy polityczne, miała charakter -u 
wskróś informacyjny. Nadto ks. Radzi: :}} 
przedłożył szereg postulatów w sprawie u*”ję= 
cia administracyi kraju przez Rząd polski, 
Jak się samo przez się rozumie, z okazyi 
podróży informacyjnej nie zapadło żadne za- 
sadnicze rozstrzygnięcie polityczne, zwłaszcza 
podana przez niektóre dzienniki pogłoska, 
jakoby miano na tron polski proponować 
kilku kandydatów, nie odpowiada prawdzie. 
Ks. Radziwiłł był przez Cesarza Wilhelma 
i wszystkich dygnitarzy serdecznie przyjęty 
i znalazł jak największe zrozumienie dla 
wszystkich kwestyj, dotyczących żywotnych 
interesów i pomyślnego 1ozwoju Królestwa 
Polskiego. 


* 


Osas przynosi artykuł wstępny p. t: 
„Dakces br. Buriana*, w którym znajdujemy 
niezwykle ciekawe oświetlenie obrad w kwa- 
terze głównej i szkic dzisiejszej sytuacyi w 
sprawie polskiej. 

Orgun krakowski wychodzi z niezgo- 
dności berlińskiego i wiedeńskiego komuni- 
katu o naradach, które komentuje j:ko ze- 
wnętrzną oznakę faktu, że Mocarstwa cen- 
tralne w żadnej z zasadniczych kwestyj, t. j. 
ani w kwestyi wojskowej, ani gospodarczej, 
uni polswiej do ostatecznego porozumienia nie 
doszły, 

Niemcy pragnęły przeforsować teraz 
rozstrzygnięcie sprawy polskiej. Prasa ber- 
lińska aklamowała tedy już od dłuższego 
czasu przyjazd ks, Radziwiłła, którego rzeko- 
me propozycye, wykluczające austro - polskie 
rozwiązanie, miały być dla Niemiec pożąda- 
ne, Dla wzmocnienia moralnej pozycyi Nie- 
miee głoszono, że ks. Radziwiłł zgłosił się 
do głównej kwatery dobrowolnie „z inieza- 
tywy polskich panów“, co miało zapewne o- 
znaczać, że za propozycyami temi stoi naród 
polski. Kównocześnie puszczono w obieg listę 
koncosyj, jakie Polacy otrzymać mają, aby 
w ten sposób szachować Rząd austro- wę- 
gierski. 

Ozas nie wie z czyjej inicyatywy i zja, 
kiemi żądaniami przybył ks. Radziwił do Spa_ 
watpi jednak, by doniesienia prasy berliń 
skiej były prawdziwe. Bądzi raczej, że podró 


Tadeusz Konezyński. 


Blaski miłośc 


Powieść. 


Va 
(Ciąg dalszy), 


Teraz Cezary doskoczył do niej jak ko- 
gucik i wołał: 

— Ty nas kompromitujesz! Ty! ty! 
odkąd poznaliśmy się z tobą, ty nas kom- 
promitujesz na każdym kroku. 


— Słuchaj Cesiek — upomniełe go — | kocham, tylko tak nie można postępowsc! | 


| — Milezeie! 


Conduetti, która dotychczas zachowy- į 
wsła się z flamandzkim spokojem, widząc ; derstwo. 


swego ulubieńca tak zaperzonego, głośno go 
skarciła : 
— Jl furioso cretino! 


— Smarkacz! — rzuciła za nim szy- 


— Wampir! -- odciął się i pobiegł do 
salonu, 
Pani domu nerwowo targała chusteczkę, 


— Ty mnie nie zaczepiaj! — skoczył wreszcie odezwała się do swojej towarzyszki: 


| do niej Dulęba. 


— Porcone! wymyślała mu. 
— Marionetta! — odpracił jej pię- 
| kuom za nadobne. 


Milezcie! krzyknęła 
pani domu. 
Dulęba, któremu już nerwy odmówiły 


posłuszenstwa , wybuchnął płaczem jak dzio- 


| cko pięcioletnie. 


Przez chwiłę słychać było tylko jego 
szlochanie, Wreszcie pani Laura podeszła do 
niego i próbowała go ułagodzić: 


— (esiek, mój złoty, mój mały, mój; 


— (esiek staje się niemożliwy. Muszę 


|się go pozbyć pod jakimkolwiek bądź po- 


zorem. 
|  Naustach Flory zjawił się uśmiech iro- 
niczny, 

— To ci się nie uda. Zakochany W to- 
bie beznadziejnie. 

— Głupi chłopak, 

— A tak — rzekła z naciskiem Con- 
quetti — głupi jest, że się w tobie kocha! 
Głupi ! 

Pani Laura zmierzyła ją zimnym wzro- 
kiem. 

— Tylke! tylko! dla mnie może być 


I Orfeuszku, nie płacz! Przecież wiesz, że cie | głupi! tobie za się do niego. 


ja ci na wszystko pozwalam, bo mam sła- | nie można! ty jesteś jeszcze bardzo młodziu- 
bość do ciebie! Ale co ci wolno było tam,|tki — bardzo głupiutki! no, udobruchaj się! 


wa Włoszech, lub Szwajcaryi ot tak, dia za- 
bawy, to tu nie uchodzi. Rozumiesz? Jeżeli 
nie nabierzesz rozumu, to będziemy musieli 
się rozstać! 
Podeszła do niego blisko i karcąc go 
gm wzrokiem, rzekła przez zęby ze zło- 
cią : 


i Zrobiłeś mi wielką przykrość. Obraziłeś ba- 


|rona. Idź i przeproś go. 

— Zabiję go — wybuchnął, tupige no- 
gami. 

— Pójdziesz i przeprosisz | 

— Nie pójdę! nie pójdę! 

Pani Laura zmrużyła oczy. Nozdrza jej 


— Ja tu mam męża! Ja tu jestem pcd | zaczęły drzeć z gniewu. Syknęła: 


kontrolą! 

„Poeta“ nie panował już nad sobą. 

— Ja ci pozwalam mieć męża — wy- 
buchnął — ale nie zgadzam się! 

Spojrzała mu oko w oko. 


— Na co nie zgadzasz się? — a: 
potem 


ła — głupi smarkacz|! tais toi! 


— Tak? Wstać! 


| Dulęba zerwał się na równe nogi. 


— Tu go przyprowadzisz! Tu! lub — 


Na wpół z płaczem odparł: 
— Ja — ja go przeproszę, ale ja go 
zamorduję ! 


| mnie znasz! marsz! 


Ale pianistka już na nie nie zważała. 
— Jest tem, czem jest — mówiła 
z przekąsem. — Giupi, po tysiąc razy giupi. 


Dawać serce za łupiny...! 


r 


— Floro, słuchaj! Znowu zaczęłaś pić, 
a wtenczas stajesz się za bardzo wymowna, 
Ja tego nie lubię, 

— Tem lepiej. 


I jakby w odpowiedzi na jej upomnie- 


nie, nalała sobie ponownie kieliszek koniaku. 


Pani Laura wyciągnęła rękę, aby ją 


wstrzymać, 

— Dosyć! — rzekła przez zęby. 

„— Zostaw — protestowała Flora, 
Czy ja ci zabieram twoich kochanków ? Zmie- 


niasz ich, jak ja, marki koniaków, 


— (iszej Eloro! 
— No, może nie? 


Widząc, że złością nic z nią nie wskóraź 
pani Laura uderzyła w ton inny. 
— zego chcesz odemnie? 
Oonquetti przesłała jej spojrzenie wzgar- 
į dliwe, 


f — Nie dręcz przynajmniej chłopaka, 
i który siracił rozum i dlatego... 

ł Teraz pani domu zaśmisła się tryum- 
fująco. 


i — A! zadurzyłaś się w tym żółtodzió- 
| bio! — zazdrość ci — wbijała jej szpilki 
| złośliwemi uwagami. 

— Może mi nie wolno? — mruknęła 
Flora. 

— Wolno! — oddaję ci go. 

Sarkazm wydłużył usta pianistki, 

— QOddajesz mi go jak niemodny ka- 
i pelusz — odezwała się — jego się nawet 
| nie zapytasz. Ale on mnie nie chce, — a ja 
Ct nie chcę, żebyś ty go dręczyła! 
| Pij już, pij. Zapijesz całą swoją ka- 
| rjerę. Nie pomoże ci nawet to, żeś przy- 
| brała włoskie nazwisko! ` 

— Może mi nie wolno? — rzuciła py- 
tanie rozdrażniona Oonquetti. 


W ja się pytam, czego ty cheesz 
odemnie 
| — To ty..! — protestowała Flora. 


Po enwili uspokoiwszy się trochę i 
czując, że przeciągnęła strunę, dodała: 
Zresztą nie wchodź mi na odcisk! 

Pani Laura, która najchętniej unikała 
wszelkich sporów, usiadła obok niej i starała 
się ją udobruchać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mem 


ta miała — podobnie jak zresztą podróż do 
Wiednia, dokąd teraz wyjeżdża — ża cel zba- 
danie gruntu. Nie mogło leżeć i nie leżała 
w intencyach Rządu warszawskiego stwarzać 
w rokowaniach z samą tylko kwaterą niemie- 
cką faktu dokonanego. Plan taki mógł pow- 
stać tylko w ofieyalnych kancelaryach za- 
granicą. 
Pomimo wszystkiego nie zdołano za- 
chwiać pozycyi br. Buriana, który uzyskał 


to, do czego na razie dążył: t. j. odroczył 
decyzyę, 
Oznacza to, ża Monarchia trwa przy 


koncepcji austro-polskiej, Jeżeli chwila dzi- 

siejsza nie jest dla planu tego korzystną, 

to nałeżało przeszkodzić przedwczesnemu 

obssdzeniu tronu i przesądzeniu sprawy. Do 

tego, zdaje się, dążył hr. Burian i to też 

stanowi wielki jego sukces dyplomatyczny. 
* 


Pester Lloyd pokreśla w półurzędowym 
artykule z Wiednia, że 1) sprawa polska nie 
została definitywnie rozstrzygniętą, 2) że 
dałej linia zasadnicza w rozwiązaniu tej 
sprawy da się zamknąć w formule „szuka- 
my rozwiązania zadowalającego Polaków, 
uznanego przez oba Państwa centralne i 
Rząd polski*, Rzeczą Polaków będzie zdać 
sobie sprawę z Sytuacji i planów na przy- 
szłość, poczem jasno i wyraźnie, a bez skru- 
pułów, oświadczyć czego żądają. W ten spo- | 
sób spełniona zostanie pierwsza część pro- 
gramu; zobaczy się, co Polacy uważają z 
najkorzystniejsze dla siebie. Po stwierdzeniu 
tego przyjdzie kolej na zabezpieczenie inte- 
resów Austro-Węgier. 

Zabezpieczenie Austro-Węgier — pod- 
kreśla Pester Lloyd — jest zawsze, a szcze- 
gólnie w chwili obecnej, gdy sojusz z Rze- 
szą ma być pogłębiony, kwestyą żywotną 
dla Niemiec. 

Czy zabezpieczenia interesów Polski i 
Monarchii nastąpi w formie „austro-polskiej* 
czy innej, będzie wtedy rzeczą mniejszej 
wagi. 

Uderza w tych wywodach podkreślenie, 
że przy rozwiązaniu sprawy polskiej bezpo- 
średnio angażowane są tylko Polska i Au- 
stro-Węgry, Niemcy zaś dopiero pośrednio, 
tj. ze względu ua Austro-Węgry. 

Należy przeto głos ten uważać za pół- 
urzędowe wypowiedzenie się za planem au- 
stro-polskim. 

Ione dzienniki węgierskie donoszą ró- 
wnież zgodnie, że w kwestyi polskiej nie na- 
stąpiła ostateczna decezya. Wyjątek stanowi 
jedynie tylko Pesti Hirlap, który w specyal- 
nym artykule podkreśla, iż postanowiono ko- 
ronę polską oddać Arcyks. Karolowi Stefa- 
nowi. Należy zwrócić uwsgę na to, że jak to 


wyszło na jaw niedawno przy sferze nie- 
mieckiego majora wywiadowczego Pesti Hir- 
lap jest w bardzo blizkich stosunkach z nie- 


110) 
CHARLES MEROUVEL. 


HRABINA HELENA, 


CZĘŚĆ DRUGA. 


XX. 
(Ciąg dalszy), 


Po odejściu Marty, Straub i Pidoux 
naradzali się eo czynić. 

Sytuacya była poważna, 

Pidoux był wprawdzie pewny, że po 
kilku dniach zdoła uśmierzyć gniew Marty, 
ale Cabirol go draźnił. Jego też najbardziej 
się obawiał. Jak mu przeszkodzić, aby nie 
gadał. 

Posłano po niego. 

Nie wrócił wcale do siebie. Nie znale- 
ziono go nigdzie. 

Straub wracał więc do siabia w po- 
rze spóźnionej, w bardzo złym humorze, 

Ujrzawszy Cabirola w promiennem 
świetle gazu w bramie pałacu a Aguilas, 
wydał słumiony okrzyk zadowolenia. Dowie- 
dział się nareszcie prawdy. 

Chociaż mieszkał w tym domu, Strzub 
nie wchodził nigdy yrzez bramę cd avenue 
d'Antin, 

Pałac dwóch 
odźwiernych. 

Fulgeaty wchodził zwykle przez drugą 
bramę, od ulicy Jean Goujen, znacznie skrom- 
niejszą., Skromniejszą też była portyerka. 
Funkcya te powierzono trzydziestopięciolet- 
niej wdowie, nazwiskiem Felicya Bertin, 
z tym warunkiem, że we wszystkiem podle- 
gać będzie głównemu portyerowi, Sauvagne- 
towi, który w całym domu rządził jak auto- 
krata. 

Straub na widok Cabirola był prze- 
dewszystkiem nderzony jedną myślą. 

Co on tu robi w tym domu? 


miał dwa wejścia i 


KE Z O EO ZZ 
|— A Z, 


mieckiemi sferami wojskowemi i przemysło- 
wemi. 

Korespondent Az Ujsak z Wiednia do- 
nosi swemu pismu, że po powrocie Najj. Pa- 
na z niemieckiej głównej kwatery krążyły 
pogłoski, iż zapsdła decezya na korzyść unii 
personalnej i że Menarcha ma ozdobić Swe 
skronie koroną polską. W związku z tem ko- 
respondent dziennika oświadcza, z dobrego 
źródła, a wiadomo, że Az Ujsak jest w ści- 
słym stosunku z hr. Tiszą i Burianem, że 
ostateczna decyzya w sprawie polskiej nie 
zapadła i że wszystkie kombinacye na ten 
temat są bezpodstawne. Dyplomacya austro- 
węgierska jest przeciwna oktrojowaniu Pol- 
sce króla. Ze sfer zbliżonych do Rządu pol- 
skiego oświadczono korespondantowi, że Po- 
lascy w pierwszym rzędzie dążą do austro- 
polskiego rozwiązania całej tej kwestyi i że 
hr. Burian, jak przedtem, tak i nadal, będzie 
jz całą forsą obstawał przy tem rozwiązaniu. 
Osoba Arcyksięcia Karola Stefana mogiaby 
więc być braną w rachubę dopiero w dru- 
gim rzędzie, 

Az Est omawiając sprawę uregulowa- 
nia stosunków polskich, podkreśla również, 
iż jak donoszą mu ze Źródeł zupełnie pe 
wnycb, sprawa polska w niemieckiej głównej 
kwaterze posunęła się tylko o tyle naprzód, 
że osiągnięto porozumienia co do kilku za- 
| stdniczych kwestyj. O jakiemkolwiek rozwią- 
zaniu tej sprawy w niemieckiej głównej kwa- 
tərze absolutnie mowy być nie może. 

* 


Znsmienne są głosy prasy niemieckiej. 

Leipziger Neueste Nachrichten (225) 
wskazują na te, że narady w wielkiej kwa- 
terze wojennej będą miały niezawodnie roz- 
strzygająte znaczenie dla sprawy granie 
Polski oraz tronu polskiego. 

Berliner Tageblait (418) przypomina, 
że rząd niemiecki w dalszym ciągu nie go- 
dzi się na austro-polskie rozwiązanie, co zaś 
> Austryi, to Cesarz Karol zachowuje się 

w tej sprawie, od czasu ostatniego Swego 
pobytu w wielkiej kwaterze głównej, bier- 
nie, natomiast Jego Minister spraw zagra- 
nicznych w dalszym ciągu uważa kwestyę 
austro-polskiego rozwiązania za iunciim ze 
sprawą rozszerzenia przymierza. Wymienia- 


jąc domniemanych kandydatów do tronu 
polskiego, bawiących w gł. kw. wielkiej, 
szczególnie podkreśla Ber. Tag. obecność 


tamże Cyryla bułgarskiego i Are. Karola 
Stefena. 

Germania (375) przy tej sposokności 
również powraca do sprawy austro-polskiego 
rozwiązania, wytaczając jako najwsżniejszy 
argument przeciw niemu obawę popsucia 
stosunków sojuszniczych między Państwami 
centralnemi, na wypadek, gdyby Austrya, 
w myśl koncepcyi austro-polskiej, przeisto - 
czyła się z dualistycznej w Monarchię trya- 
alistyczną. Taki sąsiad Niemiec I S za 


Przejście z Martą Ribourt budziło w 
nim nieufność. 

Zapewne uczyniono źle, że się nie in- 
formowaro szczegółowiej eo do owych cu- 
dzoziamców, których egzotyczna fortuna ol- 
śniewała tłumy. To zaniedbanie trzebaby ko- 
niecznie wynagrodzić. 

Wychodząc Cabirol znalazł się obok 
Badeńczyka, którego twarz podstępna, przy- 
brała wnet wyraz przychylny. 

Byłeś pan tam w pałacu? zapytał 
Stranb , słodkewym głosem. 
Jsk pan widzisz... 

— Piękny, solidny dom 1... 

— No, oczywiście. 

— Byłoby może niedyskrecyą z mojej 
strony, gdybym się zapytał, co pan tam ro- 
biłeś ? 

— Wcale nie. 

Jakiś dziwny instynkt natcbnął w tej 
chwili Gaskończyka. 

Zniżył głos i szepnął tajemniczo: 

— Flirtuję tu sobie. Czyżby to było 
wzbronione? Jeżeli się tu chodzi w intere- 
sach drugich, mcżna przecież i o sobie po- 
myśleć... 

— Ma się rozumieć, 

— A przed panem to z niczem ukryć 
się nie mcżna... 

— No i cóż? Masz pan dobrą tu na- 
dzieję powodzenia ? 

— Jestem prawie pewny swego, odparł 
dumnie Cabirol. 

— Ano, to powinszować ci, stary roz- 
pustniku ! 

— Ale co za skarby, jakie cuda, ma- 
cie wy pania, w wasz*m sąsiedztwie. Musi- 
cie je znać przecie... 

— A, te dziewczęta kolorowe | Widzia- 
łem je przed. chwilą. 

— No i ci państwo, niema eo mówić, 
wielcy państwo, z sercem na dłoni... 

— Widzieliście go? 

Kogo ? 

— A no tego margrabiego, który w o- 
góle rzadko się pokazuje. 

Zaledwie raz go widziałem. 

— Więc dla kogo przychodzi pan do 
niego ? 


skałaby, ze szkodą dla Rzeszy, przemożny 
wpływ gospodarczy na Polskę. Wątpliwości 
tych nie usunęłoby się nawet żadnymi trak- 
tatami gospodarczymi lub militarnemi ubez- 
pieczeniami granicznemi. 

Mimo to nie odrzuca Germania austro- 
polskiego rozwiązania, lecz uważa, że trzeba 
będzie znależć formę ugcdy. jeżeli anstro- 
polskie rozwiązanie wzięte będzie za punkt 
wyjścia dla przyszłych stosunków Niemiec, 
Austro-Węgier i Polski. 

N. P. MKreuzzeitung (412) zauważa 
wobec tego, że nie potrzebuje ponownie pod- 
kreślać swego przeciwieństwa do austro - pol- 
skiej koncepcji, przedewszystkiem dia tego, 
iż uważa ze swej strony za rzecz nieuniknio 
ną, że urzeczywistnienie tej koncepeyi byłoby 
równoznacznem z wytworzeniem materyału 
wybuchowego, rozsadzającego  przym erze 
Państw centralnych. 

Königsberger Hartungsche Zeitung (311) 
sądzi, ża bez względu na jakickolviek au- 
stryackie i polskie życzenia, sprawa austro- 
polskiego rozwiązania jest przedwczesną „Po- 
lacy austryacey będą dosyć rozsądni, "aby 
mieć cierpliwość, i nie będa psuli austryaeko- 
węgierskich interesów państwowych, gdy Kró- 
lestwo Polskia na razie zdane jest jeszcze 
na siebie samo. W Warszawie właśnie po- 
winni być zadowoleni z tego, co uzyskali i 
nie powinni ustawicznie pchać i kręcić. Cały 
ten bigos wschodni jeszcze niedostatecznie 
uwarzony, a jeżeli naczynia, w które jest po- 
rozlewany. niezgrabnie będą otworzone, cała 
piękna potrawa narodowa polska moża się 
zepsuć“. 

Frankfurter Zeitung (224) podkreślające 
w telegramie z 13 b. m. z Berlina, że przy 
rozwiązaniu problemu polskiego ważną rolę 
odgrywa kwestya granie, pisze: „Jeżeli w tej 
jednej kwestyi osiągnie się porozumienie, — 
a porozumienie to winno toczyć się w tym 
kierunku, aby możliwym był na przyjaźai 
oparty stosunek obu Państw centralnych 
z Polską — wówczas sprawa króla nie na- 
potka na zbyt wielkie trudności. Przez roz- 
wiązanie sprawy polskiej bez wszystkiego już 
usunięty zostanie cały szereg innych prze- 
szkód, które na razie istniały jeszcze dla sa- 
modzielnej Litwy, a która w głównej mierze 
źródło swe miały również w kwestyi granicy“, 

Post (412) wcale nie jest zadowolona 
z tego, iż sprawa polska ma wejść w sta- 
dyum decyzyi, jak wogóle sama myśl niepo- 
dłegłego Państwa Polskiego u pisma tego 
niə znajduje uznania. „Naród polski jako 
taki nie jest dla nas dostatecznym gwaren- 
tem celowości przedwczesnego tworzenia 
państwa. A jeżeli przy takiem słusznem vję- 
cia rzeczy austro-polskie rozwiązanie z góry 
staje się dla nas zgoła nie do przyjęcia, to 
także wszelkie inne rozwiązanie problemu 
polskiego, stwarzające silce, samodzielne cen- 


silnym. Ponadto tryalistyczna Austrya trum polskości, wyda się niekorzysinem dla 


ZR a SD O R 


— Dla łani UJ. |SEMAW Mercedes... Tak dla 
pięknej Mercedes! Patrzeć na nią to już 
rozkosz... 

Zapał Cabirola brzmiał fałszywie. 

Straub powziął wątpliwości. 

— Czy pan jadł już obiad? — spytał 
nagle. 

— Ależ... 

— (o do mnie jestem głodny, jak wilk. 
Gdybym ed pans zaprosił na małą fetkę. 

— va sobie małą orgię. Spra- 
wy idą dobrze. Możemy używać życia... 

Cabirol się skrzywił. Propozycya nie 
uśmiechała mu się weale, ala odmówić nis 
śmiał, 

Właśnie w tej chwili przejeżdżał pusty 
fiskier. Straub go zatrzymał i zaprosił (a- 
birola. ś 

Ulica de Moscou nr. 102— rzucił adres. 

Fiakier potoczył się zwolna w wskaza- 
nym kierunku. 

Cabirol, jeszcza oszołomiony przebytam 
przesłuchaniem, stał się milczący. 

Za to Straub był mocno ożywiony. Sła- 
wił rozkosze życia, a Cabirol nie widział go 
jeszcze nigdy takim wylanym i skłonnym do 
wspaniałomyślności. — Był to nieznany mu 
dotychczas oryginał filantrop, bez przesądów, 
ale i bez żółci. 

— Mój biedny Cabirol— mówił Straub— 
trzeba naprzód osiągnąć powodzenie, a potem 
podać rękę przyjaciołom. O sobie powiedzieć 
mogę, że siłą wytrwania osiągnąłem to i owo. 
Chcę teraz zabezpieczyć ci los, Pidovx jest 
za zimny w obec tak, jak pan, dawnego kole- 
gi. Zmyję mu za to głowę. Ale dzisiejszy 
wieczór poświęcimy całkowicie wesołości. 

I zaczął nucić jakaś wesołą aryjkę. 

— Bo widzisz, Cabirol, — ozwał się 
znów po chwili, — w interesach o wszy- 
stkiem stanowi powodzenie, Ono usprawie- 
dliwia wszystko, To, jak na wojnie. Biada 
temu, który dostanie kulką w łeb. Inai ma: 
szerują przez niego. Pan także, panie Cabi- 
rol, nie zrobiłeś majątku z własnej winy. 
Wszak dano ci dziesięć tysięcy franków, nie- 
prawdaż ? 


interesów niemieckich.“ 

Deutsche Tageszeitung (410) wogóle 
jest przeciwna rozważaniu już teraz spraw 
Wschodu. Przyszłość pokaże, czy załatwienie 
spraw narodów kresowych w myśl traktatu 
brzeskiego wogóle jest inożliwe, a próba 
rozwiązania tych kwestyj usprawiedliwiona 
byłaby tylko wtedy, „gdyby ogólna położenie 
wymagało takich postanowień. Gdyby to nie 
miało miejsca. natenczas w niejednej z tych 
kwest,j bylibyśmy za dalszem utrzymaniem 
stanu prowieorycznego*. 

Vorwärts (222) również nie jest za 
tem, aby już teraz stwarzać w kwestyi pol- 
skiej i w sprawach wschodnich wogóle, ja- 
kieś fakty dokonane. Stanowisko Vorwdrts'u 
jest zrozumiałe, gdyż orgau soc, demokracyi 
niemieckiej wogóle jest za rewizyą traktatu 
brzeskiego. 

Tyle prasa niemiecka. 

+ 


Według doniəsień Berliner Tagblattu 
i Vorwärtsu, przywódcy stronnictw w parla- 
mencie niemieckim będą dziś popołudniu 
przyjęci przez wicekanclerza Paycra i sekr3- 
tarza stauu w urzędzie spraw zagranicznych 
Hiatzego, aby wysłuchać sprawozdania o 
przebiegu i rezultacie obrad w głównej kwa- 
terze niemie: kiej, Przy tej sposobności mają 
przedawszystkiem być wyjaśniona rozmaite 
kwestye, dotyczące polityki wschodniej, W 
związku z tą konferencyą ma być także po- 


wzięta uchwała w sprawie zwołania komisyi 
głównej. Według informacyi Berl, Tageblattu, 
uchwała ta ma stanow Zo zapaść, 


Sytuacya wojenna. 


Z zachodniej widowni wojny nadeszły 
wiadomości świadczące o silnem znowu 
wzmożeniu się akeyi wojennej. 

W obrębie grupy ks. Ruprechta nie- 
przyjaciel dnia 18 b. m. uderzył z ogromną 
siłą, nieustannie ponawiając swe natarcia 
w okolicy na południowy -zachód od Bailleul. 
Teren ma tu następujący układ: Na północ 
od Bailleul ciągnie się pasmo wzgórz usta- 
wione na straży niziny fiamandzkiej, Wzgórza 
te z najważniejszym ich punktem, wyżyną 
Kemmel wpadły w ręce Niemców „podczas 
ich wiosennej ofenzywy. Razem z niemi za- 
jął zwycięsca także teren położony na połu- 
dnie, miasto Bzilleul, jakoteż — między in- 
nemi — miejscowości Meteren i Meris, 
obie na zachód od Bailleul pierwsza nieco 
ku północy, druga więcej ku południu. 

Jeszcze dalej na południowy -zachód, 
na południe od drogi kolejowej z Armen- 
tières do Hazebrouck leży Vieux Berquin. 0d 
południa granicę naturalną tego odcinka 


— Z powodu sprawy d'Orgóres t 

— A, proszę nie wymawiać tych wy- 
razów. To przynosi nieszczęście. Rób pan 
tak, jak ja. Pozostań w ogólnikach... Więe 
mówię: dano ci dziesięć tysięcy ? 

vabirol okazał się uczciwym. 

Sprostował wnet omyłkę, która była 
zreszta dobrowolna. 
Otrzymałem — rzekł — dwadzieścia 


tysiący. 

— Aż tyle! liękny grosz! Z tymi dwu- 
dz astoma tysiącami, mógłbyś był zostać Kre- 
zusem, gdybyś był chciał... 

— Jakim spos. bem? 

— Bardzo łatwym W handlu ludzie 
podwajsją wysle swój kapitał w ciągu roku. 
Zatem łiczmy: Czterdzieści tysięcy w pier- 
wszym roku... ośmdziesiąt w drugim, sto- 
sześćdziesiąt w 'rze:im i tak dalej i tak da- 
lej. Po dziesięciu latach jaż się samemu nie 
wie, ile się posiada.. No, sle pan wolałeś 
się bawić niż spekulować. To już rzez 
guEtu... 

Fiakier zatrzymał się przed nr. 102 
ulicy de Moscow 

Cabirol sądził zrazu, że danem mu bę- 
dzie wkroczyć do wnętrza domu, kryjącego 
tajemnice. 

Ale Straub wysiadł sam z fiakra i za- 
mykając drzwiczki, rzekł: 

— Proszę o pięć minut cierpliwości. 
Mam tu do powiedzenia jedno tylko słówko, 
a potem jedziemy do zaenej instytucyi ojca 
Lathuile, Koszta tego wieczoru całkowicie 
biorę na siebie. 

— I wina? 

— Wina najszlachetniejsze.,, 
jeszcze eg lepszego... 

— (o takiego? 

— To niespodzianka. 

Istotnie nie bawił długo w mieszkaniu 
Meli Rivolard, lecz wydawszy jakieś zarzą- 
d.enie, za chwilę był z powrotem i siedział 
w powozie obok Cabirola. 

Dorożka potoczyła się dalej, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a może 


tworzy rzeka Lys. Nad nią to, ua zachód od 
Estaires, znajdujemy Merville, kolejowy punkt 
węzłowy. Był to jeden z punktów frontu nie- 
mieckiego w tej stronie najdalej na zachód 
wysuniętych i dla tego przez napór nieprzy- 
jaciela mocno zagrożony. Kierując się, jak 
zawsze, względami na ekonomię sił, Niemcy 
opuścili Merville, przesunąwszy na wschód 
swą linię bojową, 

Pod Lens i nad Scarpa nieprzyjaciel 
nie miał szczęścia. 

Lens leży znacznie dalej na południe, 
a właściwie na południowy - wschód, w prze- 
stworzu pomiędzy Lille i Arras, na południe 
od kanału La Bassće. Już w przestworzu 
Arras przepływa rzeka Scarpe. lam odparto 
wczoraj ataki angielskie, 

Grupa wojsk Boehna przeszła do staku 
na północ od Lihops, a więc w kierunku na 
Bray. Na południowy zachód od Uhaulnez, 
zatem w okolicy Hallu, które przed kilku 
dniami wzięli Niemcy, atak nieprzyjacielski 
spalił na panewce. Do tego samego prze- 
stworza należy także wspomniany w dzisiej- 
szym komunikacie odcinek na północny za- 
chód od Roye. Również na południe od Roye 
między Benvraignes, a Oisą, więc w prze- 
stworzu Noyon, szalała sroga bitwa. Tutaj — 
wedle komunikatu  nieprzyjacielskiego 
Francuzi zajęli Fresnieres (na południowy 
wschód od Beuvraignes) dotarli do zacho- 
dniego krańca Lassigny (na południowy 
wschód od Fresnieres) i wyszli z nieszczę- 
snego lasu Thieseourt, w którym czes dłuż- 
szy tkwiłi zaszachowani przez przeciwnika, 
Las ten rozciąga się w kierunku od zachodu 
ku wschodowi pomiędzy zachodnimi dopły- 
wami Oisy, rzekami Matz i Divette, pośrodku 
prostokąta utworzonego przez gie i Oiso. Da- 
lej jednakże nie udało ım się posunąć, ko- 
munikat niemiecki bowiem zapisuje, iż ataki 
nieprzyjacielskie między Lassigny a Thies- 
court zostały odparte. Tak samo dalsze sta- 
nowiska Niemców aż do Oisy zdołano u- 
trzymać. 

Na przestrzeni między Oisą i Aisną 
linia niemiecka nie doznała zmiany. Gwał- 
towny nacisk nieprzyjaciela w odcinku Car- 
lepont - Nouvron pozostał bez skutku. Linia 
ta jest znaczną partyą cięciwy przeprowa- 
dzonej pomiędzy bokami kąta, jaki tworzą 
widły Aisny z Oisą. Jej kresowy punkt pół- 
nocny, Carlepont odległy jest o 12 klm, od 
Noyon i mieści się, nieopodal lasu tego sa- 
mego nazwiska, na wschód oł Oisy. Nouvron 
należy do przestworza Soissons, oddalonego 
ztąd 15 kilometrów na południowy wschód. 
W oddaleniu 5 klm. na południe wije się 
modra wstęga Aisne'y. i 

Wedle najnowszych doniesień, prze- 
strzeń ta między Oisą i Aisną wystawiona 
jest na najgwałtowniejszy atak nieprzyjacie 
la. Ponowiony atak wcisnąć miał — wedle 
informacyj Biura Reutera — linię niemiecką 
na froncie 10-milowym o dwie mile w głąb. 
Ogćlnikowa ta wiadomość wymaga dokła- 
dniejszych określeń, a przedewszystkiem po- 
wierdzenia. 


— 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi, 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 20 sierpnia: 


W nocy na 19 b. m. woj.ka nasze wy- 
konały na południe od Sasso rosso skuteczny 
wypad do linii wroga. 

W obszarze Asolone odparto zwiady 
włoskie, 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki niuletyk wojenny. 


Berlin, 20 siepnia. Biuro Wolffa ogiu- 
sza: Wiolka „watera główna dnia 20 sierpnia. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Frontwojsk księcia Kuprechta: 
Na południowy zachód od Bailleul czypność 
działowa kilkakrotnie wzmagała się do wiel- 
kiej siły. Na polu walk dnia 18 b. m. wróg 
wczoraj wieczorem ponowi swe natarcia, Na 
pułudnie od Materen wskutek naszego zwar- 
tego ognia nie zdołały się rozwinąć, Na pół- 
uoc od Vieux Berquin odparto je w walce z 
bliska. Po obu stronach Lys cofnęliśmy przed 
kilku dniami na zachód od Merville nasze 
wysunięte daleko naprzód posterunki bez wal- 
ki na linię na wschód od tej miejscowości. 
Merville wczoraj w nocy obsadziły oddziały 
nieprzyjacielskie, Pod Lens i nad Scarpą od 
parliśmy ataki angielskie, 

Urupa wojsk gen. Boehna: Na 
północ od Lihons nasze oddziały szturmowe 
zaatakowały przednie linie angielskie, wzięły 
ich załogę do niewoli i odparły kilka ata- 
ków nieprzyjacielskich. Na południowy - za- 
chód od Chaulnes wieczorem krótkiefn ude- 
rzeniem ognia odparliśmy atak nieprzyjaciel- 
ski. Na północny-zachód od Roye Francuzi 
przypuścili ponownie atak wozanu pancerny- 
mi, ale zostali odparci. Między Beauvraignes 
a Oisą trwała przez cały dzień zacięta walka, 
Na zerokim froncie Francuzi częściowo ze 
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świeżo nadeszłemi dywizyami szli kilkakro- 
tnie do silnego ataku. Na południe od ra- 
peauuienille ataki ich załamały się przed na- 
szemi liniami, Z obu stron Fresnieres ataki 
ich rozbiły się o nasze kontrataki, W gwałto- 
wnej walce z bliska odrzuciliśmy nieprzyja- 
ciola między Lassigny a Thiescourt. Części 
naszych linij przednich, do których nieprzy- 
jaciel zdołsł przejściowo wtargnąć, oczyści- 
liśmy znowu. 

Tak samo utrzymaliśmy nasze aż do 
Oisy ciągnące się linie przeciw uporczywym 
atakom nieprzyjaciela. Pod wieczór odpar- 
liśmy nieprzyjaciela do stanowisk, z których 
wyszedł, Między Oisą a Aisną walka ognio- 
wa przybrała popołudniu znów na sile. Pod 
wieczór nieprzyjaciel przy pomocy piechoty 
prowadził dalej swe ataki między Carlepont a 
Noivron. W walce zbliska odparliśmy go na 
obu skrzydłach atakowych, W środku frontu 
ogień naszej artyleryi zatrzymał piechotę nie- 
przyjacielską przed naszem liniami, 

Grupy wojsk gen. Gallwitza: 
Między Mozą a Mozelą nasze oddziały wy- 
wiadowcze wdarły się kilkakrotnie do rowów 
nieprzyjacielskich. 

Podp. Veltjene osiągnął 29, 30 i 81 
zwycięstwo, wicefeldwebel May 21, 22 i 23, 
a podp. Roeth 22 zwycięstwo. 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorj]. 


Komunikat wieczorny. 


lżiuro Wolffa ogłasza dnia 20 b. m. 
wieczorem: Między O:są a A!sną zaczęła się 
oczekiwana od kilku dni, a zainicyowana d. 
18 i 19 b. m, silnym atakiem próba Fran- 
cuzów przełamania linij. Po zaciętej walce 
pierwszy szturm nieprzyjacielski załamał się 
na naszych stanowiskach bojowych. 


Komunikat angielski. 


Biuro Reutera dowiaduje się, że X, ar- 
mia ponownie przeszła do ataku między Qis% 
a Aisną na frcnce 10-milowym. Postępy są 
dobre. W avaku posunięto się naprzoa o % 
mile. Dotychczas wzięto 500 jeńców. Armia 
posuwa Się na terenie, zdobytym przez Fran- 
cuzów z końcem ostatniego tygodnia, 

Biuro Reutera dodaje, że ruch oskrzy- 
dlsjący może zmusić Niemeów do cofnię:ia 
się aż do Chemin des Dames, 


Komunikat francuski. 


Z dnia 19 sierpnia wieczorem: Między 
Matz a Oisą posuwamy się dalej naprzód. 
W ciągu duia wojska nasze, pomimo zacię- 
tego oporu nieprzyjaciela, zajęły Fresnieres 
i dotały do zachodniego kranca Lassigny. 
Dalej na południe udało sig uam wydostać 
z lasu Thiescourt na naszem prawem skrzy- 
dle Pampre i posunęlismy się naprzód aż do 
Drcessuincourt. Na północ oa Aisny zajęli- 
śmy Morsain. Liczba wziętych w tych wal- 
kach jeńców wynosi do 2.200. 

A innych frontów nie ważnego. 


Sukcesy lodzi podwodnych. 

Z Beilina telegrafują: dodzie powo- 
dne zatopiży ma morzu Sródzieimnem cztery 
pirowce pojemności około 16.000 tonn. 


Rząd S$ewietow a prowincye nad- 
bałtyckie. 

Jak Localanzetger dowiaduje się 2 du= 
brze poinformowane) strony, rząd Sowietów 
oświadczył formalne swoje desmieressemeni 
co do aawnych prowineyj baźtyckich. 


Wyjaśnienie w sprawie „Luzytanii”, 

Aftonbladet pisze w artykule p.t.: „Na- 
reszcie wyjaśnienie sprawy Luzytanii*, Jas 
wynika z zeznań złożonych w procesie, któ- 
ry wytoczyli pozostali przy życiu podróż 
„Luzytanii* przeciw linu Uunarda, na pokia- 
dzie „Lużytanii* znajdował się transport a- 
inunicyl, 

Winę więe ponoszą ci, którzy przyjęli 
podróżnych na pokład okrętu wiozącego a- 
municyg, 


Sprostowanie piotki, 


Rossyjska depesza iskrowa utrzymuje, 
że dnia 11 bm. powstańcy chłopscy zdobyli 
Czernichów, przyczem zabrali dwa działa, ku- 
lomiety i pieniądze z kas państwowej 1 ko- 
lsjowej. Załogę niemiecką w sile 1.500 ludzi 
miano w pień wyciąć. 


„Gaseta Lwowska“ z dnia 22 sierpnia 1918, 


Uwaga Biura. Wolffa: W tej wiadomo- 
ści niema słowa prawdy. 


Rzekome zwycięstwa bolszewików. 


Sztokholmski bolszewicki dziennik do- 
wiaduje się z Moskwy, że wojska Rad pobi- 
ły angielski korpus najezdniczy pod Archan- 
gielskiem i Onegą i podobno odniosły wiel- 
kie zwycięstwo, 

Także nad Donem wojska Sowietów 
miały zwyciężyć i idą naprzód. 


Wielka kradzież, 


Dzienniki moskiewskie informują, że 
z kasy partyjnej socyalistów-rewolucyonistów 
lewicy skradziono półtere miliona rubli, Zło- 
dzieja uciekli z pieniędzmi na Utrainę. 


Przeciw rossyjskim oficeram. 


Wedle depeszy moskiewskiej, z 15.000 
oficerów, uwięzionych dla wciągnięcia w re- 
gestry, */; będzie użyta w charakterze in- 
struktorów wojskowych, reszta ma być bra- 
na do przymusowej pracy, 


W Syberyi. 


. Dziennik Fimes zamieszcza wiadomość 
z Władywostoka, że różne współzawodniczące 
z sobą rządy syberyjskie postanowiły, jak 
się zdaje, utworzyć komisyę, czy też rodzaj 
Rady, ao której każdy z tych rządów wy- 
słałpy 8 przedstawicieli. Czysto socyalisty- 
cany rząd syberyjski życzy sobie, by prezy- 
dent ministrów Lawroth był obrany preze- 
sem tej komisyi natomiast kadeci chcą po- 
wierzyć przewodniewwo Horwatuwi. 

Komunikat Biura Reutera: W Mikoła- 
jewsku naa Aimureiu wysadzono na ląd od- 
dział marynarzy japońskich dla ochrony lu- 
dności japońssiej. Walka miydzy Ozechami 
a bolszowikaim na froncie ussuryjskim za 
kouczyła się odwrotem wysuniętych naprzód 
placówwk bolszewickich, 


4 Warszawy, 


(Po rokowaniach w wielkiej kwaterze niemiec- 

kiej, — Z Ministerstwa spraw  wewnętrz- 

nych, — Budżet. — Przejęcie więziennietwa, 
Katastrofa na Wiśle. ); 


Na Zamku królewskim w dniu 19 bm. 
odbyło się posiedzenie Kady Regencyjnej z 
udziałem dyrektora departamentu stanu Ra- 
Gziwiśła, Na zeeraniu tem Radziwiłł zdowad 
Radzie Regentyjnej sprawę że swej podróży 
1z narad w głównej kwaterze uiemieckiej, 

W tej samej sprawie odbyło się po- 
południu zebranie relucyjne w gabinecie 
Raay Mimstrów w pałacu Kronenberga, 
Przewodniczył uierownik gabinetu Dziorzpi- 
cki, W zebraniu wzięli udział Ministrowie 
Choazko, Higersberger i bPonikowski, oraz 
dyrektor kaucelauryi Rady Ministrów Wró- 
blowski. 

W dniu 20 bm, po południu odbyło 
się posiedzenie Rady koronnej. Wyniki tego 
posiedzenia nie są znane, 

Dmenmki dvnoszą: Dziś nie ulega wąt- 
piiwości, że narzdy w głównej kwaterze Div- 
wieckiej nie doprowadziły do rezultatu, W na- 
radach tych można rozróżnić trzy fazy Zasa- 
dimiczo różne: 1 tak jest rzeczą pewną, Że w 
chwili gdy hw. Kouiker wyjeżdzał z ks. Ra- 
dawidiom z Boriima do głownej kwatery 
niemieckiej, decydujące czynmki niemieckie 
były go.owe stanąć na SianoWisku nuly 
Biądu polskiego 4 dnia 29 kwietnia, ktora 
10 mOta SWOjegO CZasu «uniknęła 4 biurka 
Kuhlmanna, aby wypłynąć dopiero po osta- 
inich wypadkach uad Marną, Ta nota Za- 
wierała znany już t ż. minimalny program, 
a to w zamian Za konwencyę millizrną 1 
gospodarczą. Reprezentanci Rządu polskiego 
udając się do głównej kwatery niem. mieli 
nadzieję zupełnie uzasadnioną, że wrócą Z 
podpisem Ludendorffa na umowie. 

Chwilę przybycia Burana do głównej 
kwatery niemieckiej należy uważać za po- 
czytek fazy drugiej. Buriau, kóry początke- 
wo uie ducemat Sprawy polsniej obecnie w 
sposóp silny i energiczny przemawia za pro- 
jextem jej rozwiązania, to toż Z chwilą kiedy 
Niericy zajęli. zdecydowanie wrogie sta- 
nowisko pizeciw wszelkim  austro-polskim 
luo węgiersko-polskim koncepcyom, sprawa 
stauęła na pukcie martwym, Jo stanowcze 
stanowisko Buriana przeciw planom uiermie- 
tkim sprawio, że z chwilą przebycia repre- 
zentantów Rząuu polskiego do głównej kwa- 
tery niemieckiej dotychczasowo napomknie- 
nia i oświadczenia niemieckie stały Się Już 
nieaktualne, 

Dalszy ciąg pertraktacyj, tj. trzecia fa- 
za, toczył się już przy zamkniętych drzwiach, 
aby doprowadzić do stwierdzenia „zupełnej 


jednomyślności Mocarstw centralnych w sto- 
sunku do Polski“. Nastąpił więc status quo 
tj. dwudzielna okupacya aż do zmiany kon- 
stelacyj politycznych. 


* 


Przy Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych ma być utworzona Rada reemigracyj- 
na, w celu zasadniczego rozważania i Oceny 
Spraw, dotyczących bezpośrednio lub pośre- 
dnio masowej reemigraty:;, pomocy i kon- 
troli przy reemigracyi oraz dalszej Opieki 
przy współudziale wszystkich intexesowanych 
Ministerstw i instytucyj społecznych. 

W celu omówieuia sprawy i zasad po- 
stępowania odbyła się konferencya w Mim- 
stosstwie spraw wewnętrzuych w dmu 17 
lipca pod przewodnictwem wice ministra 
spraw wewnętrznych, podsekretarza Stanu 
ar. S. Ustyanowskiego przy udzisle przod- 
stawicieli Ministersiw: Spraw wewnętrznych, 
skarbu, rolnictwa, zdrowia pabl, 1 opiesi 
społ, depariamentu Stanu, komisyi wojsko- 
wej i Rady głownej opiekuńczej, Uentr, Tow. 
rolniczego, Związku xótek rolmczych i To- 
warzysiwa przemysłowców, 


Obrady poświęcone były zapoznaniu się 
z dotychczasową działalnością powyższych 
urzędow i imstytucyr i wypowiedzeniu po- 
glądow na organizacyę Rady xeemigra- 
cyjnej. 

Rada reemigracyjna nie będzie jakimś 
nowem ciałem wykouawczem, lecz zadaniem 
jej będzie wyłącznie uzgudulenie dziatalności 
poszczegolnych 1mieresuwanych Ministerstw 
1 iastytucyj społvcznych 1 nadanie większej 
planowosti Całoksztadtowi Spraw, poczem 
kazde Ministerstwo akcyę prowadzić będzie 
w swoim zakresie, 


Zastępca Ministra skarbu oświadczył 
gotowość Ministerstwa przeznaczenia znacz- 
niejszego funduszu na zorganizowanie pomo- 
cy dla powracających, 

$ 


Budżet miasta Warszawy na rok 1919 
przewiduje w Oguluych rozchodach 126,811.068 
marek czyli 240 milionów Koron, a więc 
przewidziany jest niedobor w sumie 67,669,658 
marek (budzet Wiednia przed wojną wynosił 
około 100 milionów koron), 


* 


Rząd polski przejmuje od władz oku- 
pacyjnych więziennictwc z dniem 1 paździer- 
nika b. r. Pod zarząd władz polskicu przejdą 
więzienia: przy ul. Długiej t. zw. arsenał, 
areszt contraiuy 1 więzienie dla kobiet przy 
ul. Chmielnej. W rękach władz okupacyjnych 
pozostaną więzienie śledcze (Pawiak) i wię- 
zeme skaZanych na ciężkie roboty w Mo- 
KOtowie. . 

x 


= O utonięciu w Wiśle pod Uzerwiń- 
skiem kilkunastu osób, zanotowae należy na- 
stypujące szczegóły. 


Katastrofa nastąpiła pomiędzy Czerwiń- 
skiem a Zakroczymeim (dwa starożytne gron; 
liazowieckie, Obecuie [małe mIiasiteczk ~. 
Wisłą) koło wsi Wychoaze, gdzie Outjv a 
się zwykle przyjmowanie podroznych na pa- 
rostatki, dążące w strunę Warszawy lub 
tłocka, Dnia 16 b. m. grupę podroznych, 
wyczekujących na przysiauku Wychodze, miał 
własiie zabrać idący z Płocka ao Warszawy 
statek parowy „Pfeil“, Ponieważ w miejscu 
tem parostatek mia może podpłynąć do 8a- 
mego brzegu, podróżnych odstawia od brzegu 
przewożnik na dużej łodzi. Na łodź taką usa- 
dowiło się 26 osob (w tem dwoje dzieci) 
przyczem niektórzy podróżni, zwłaszcza żydzi, 
nabrali wiele ładunków z różnymi towarami, 
wśród których byty przemycane. Guy prze- 
woźmk Z tak przeciązoną łodzią odbił od 
brzegu, zamierzając dotrzoć do zatrzymują” 
cego Się na srvaku Wisły Statku parowego, 
wsród większosci podróżnych, Zaniepokojo- 
nych 0 kontrabande, ujawiuła się nagle chęć 
powrotu na brzeg. 


Odwrót przeładowanej łodzi — jak in- 
formowali świaduowie wypadku, był grówną 
przyczyną nieszczęścia, przy skręcaniu bowiem 
wezprane W tej chwili 1 silnie parte prądem 
fale wywróciły łodź, a znajdujący się na niej 
podróżni, wpadl ao wody, Na pomoc rzuciła 
się przedewszysikiem załoga pa: ostatku, wy: 
siśki je] jednak były utrudnione z powodu 
braku ¿azı i koł ratunkowych, Majtek statku 
parowego, kiotr Miller z Płocka, uratował 6 
usób, £ osoby aopłynęły same do brzegu, 
gayż łódź wywrocua siy w odległosći Mulej 
więcej 8 m, od brzegu, reszta zas osób. po 
krótkiom Zinaganiu się na powierzchni — 
znikugła pod wodą. Dokładne) liczby ofiar 
karasirofy mie udało si ustalić, wsród po- 
dróżuych było podobno kuku mieszkanców 
okolicy Wychodźca i Zakroczymia, przeważnie 
zas byli handlarze z Warszawy, stale podró- 
żujący w tamte strony po produkty, Między 
innymi utonęło dwoje aziei. Wszystkie toa 
wary, znajdujące się w łodzi, poszły na dno 
Wisły, 


KRONIKA. 


Lwów, 21 sierpnia 1819. 


Kalendarz. i 

Czwartek (22 sierpnia): 

Tymoteusza, — 9 Mateja ap. 
miła, 

Wschód słońca o godzinie 5'01 rano, za- 
chód %11 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 12 w pełudnie 
+20 Gel. 


Rado- 


— JE. P. Minister Galicyi dr. Ka- 
zimierz Gałecki wczoraj około godziny I w 
połndnie, w towarzystwie przydzielonego mu na 
czas pobytu we Lwowie komisarza powiatowe- 
go Samelewicza, zwiedził kuchnię w pasażu Mi- 
kolasza, przeznaczoną dla urzędników i funkcyo- 
nuryuszów państwowych. P. Minister okazał 
duże zainteresowanie dla organizacyi kuchni o- 
raz informował się szezegółowo co do ilości 
wydawanych porcyj, cen itd, 

Po spożyciu śniadania u komisarza rzą- 
dowego m. Lwowa dr. Władysława Stesłowi- 
eza — jak już wczoraj donieśliśmy — P. Mi- 
nister powrócił przed godziną 8 po połndniu 
do pałacu Namiestnikowskiego i udzielał w dal- 
szym ciągu audyencyj. P. Minister przyjął: wi- 
ceprezydenta wyźszego sądu krajowego dr. Mań- 
kowskiego, radcę Dworu Hawla, pierwszego pro- 
kuratora Państwa Kałużniackiego, reprezentan- 
tów Izby handlowej i przemysłowej wiceprezy- 
denta Ludwika Winiarza i sekretarza dr. Kor- 
kisa, przedstawicieli e. k. Towarzystwa gospo- 
darskiego Witolda księcia Czartoryskiego i dr. 
Aleksandra Raczyńskiego, prezydynm Towarzy- 
stwa kółek rolniczych: Artura Zarembę-Ciele- 
ckiego, hr. Romana Scipio i dr. Witolda Le- 
wiekiego, derutacyę stałej delegacyi funkcyona- 
ryuszy państwowych i krajowy komitet w osgo- 
bach Tadeusza Rybickiego, Horwata, Szezurkie- 
wieza, Garana i Pawłowskiego, Rektora Poli- 
techniki dr. Krygowskiego, przedstawiciela kra- 
jowej dyrekcyi skarbu radcę Dworu Skwarczyń- 
skiego, dyrektora gal. woj. zakładu kredytowe- 
go dr. Niemezewskiego, delegatów Banku kra- 
jowego Padewskiego i Małaczyńskiege, prezesa 
związku 30 miast Maryewskiego, komitet po- 
mocy dla urzędników prywatnych, delegatów 
powiatu śniatyńskiego wiceprezesa Rady powia- 
towej dr. Mikołaja Krzysztofowicza i dr. Mi- 
chała bar. Moysę, prezesa Rad powiatowych 
Feliksa Gniewosza, wiceprezydenta sekcyi bu- 
dowlanej ©. O. G. inż. Ktrasadowicza, ks. su- 
periora 00, Jezuitów Sopucha, prezesa Rady 
powiatowej podhajeckiej bar. Błażowskiego, 
przedstawieleli polskiego Tow. pedagegicznego, 
lwowska Izbę rękodzielniczą, stowarzyszenie cu- 
kierników oraz bardzo wiele osób prywatnych, 

Audyencye u P. Ministra Galicyi trwały 
do godziny 7'80 wieczorem, 

Tuż przed godziną 8 wieczorem P. Mini- 
ster dr. Gałecki pojechał na przyjęcie do p:ń- 
stwa Gniewoszów. W mieszkaniu p, Gniewo- 
szów zebrał się cały szereg osobistości, a mię- 
dzy innymi Ich Ekse. Dawid Abrahamowicz, 
Leon hr. Piniński, Witold ks, Czartoryski, P. 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz De- 
oykiewicz, poseł hr. Zamoyski. 

P. Minister przed godziną 10 wieczorem, 
w towarzystwie P. Wiceprezydenta Namiestni- 
ctwe Decykiewicza pojechał na główny dwo- 
rzec kolejowy i tutaj w wozie salonowym przy- 
jął jeszcze kilka, osób. Tutaj też odbył P. Mi- 
nister dłuższą konferencyę z P. Wiceprezyden- 
tem Namiestnietwa Decykiewiczem na temat 
programu podróży inspekcyjnej po  Galicyi 
kilku PP. Ministrów resortowych, 

Odjazd P. Ministra Galicyi ze Lwowa na- 
stąpił dzisiaj rano o godzinie 745, P. Mini- 
ster wyjechał do Przemyśla. 


— Wiceprezydent dr. Fryderyk Zoll, 
wyjechał ze Lwowa na kilka dni; przyjmować 
będzie we Lwewie dopiero po 27 bm, 


— Sprawy miejskie. Wczoraj wieczo- 
rem obradował, w ratuszu sekcye tymczasowej 
Rady miejskiej nad szeregiem bieżących spraw 
gminy. 

Na sekcyi V., której | rzewodniczył r. dr. 
Próchnicki, referował na wstępie r. Diamand 
sprawę podwyższenia wpisowego w liceum im, 
Królowej Jadwigi. W dyskusyi przemawiali r. 
Szczurkiewicz, ks. Szydrlski, zast. kom. rząd. 
Chlamtacz, r. Buber, poczem zgodnie z wnio- 
skiem referenta uchwalono proponowaną pod- 
wyżkę od 1 września b. r. 

R. ks. Szydelski wnosi o zniesienie roz- 
porządzenia b. komisarza rząd. Grabowskiego, 
przyznającego funkcyoneryuszom gminy zwol 
nienie od czesnego i wpisowego ich dzieci, ko- 
rzystających z nauki w tym zakładzie. 

Zgodnie z referatem r. Szezurkiewicza za- 
łatwiono sprawę przyznania dodatku osobistego 
dla zastępc/ nauczyciela gimnazyum realnego 

Sprawę petycyj docentów i doeentek li- 
ceum im. Królowej Jadwigi, przedstawioną przez 
ks. dr. Szydelskiego, po przemówieniu r. We- 
reszczyńskiego odesłano napowrót do magistra- 
tu celem uzupełnienia i przedłożenia na najbliź- 
szem posiedzeniu, 


Nakoniec przyjęto do wiadomości sprawo- 


zdanie rachunkowe z panoramy racławickiej, 


referowane przez r. Wereszczyńskiego i udzie- 
lono zarządowi absolutoryum. Nadto uchwalono 
wezwać magistrat, aby przedłożył wnioski co 
do naprawy uszkodzeń obrazu, 


— Zjazd delegatów galie. Straży 
skarbowej. W sali Tow „Gwiazda“ we Lwo- 
wie, odbył się onegdaj Zjazd delegatów prawie 
wszystkich okręgów Skarbowych, w którym 
wzięło udział 27 przedstawicieli. Zjazd miał 
na celu naradzenie się nad środkami do pole- 
pszenia bytu funkcyonarytszy gél. straży skar- 
bowej, którzy znajdują się w rozpaczliwem po- 
łożeniu. 

Jako delegat krajowej dyrekeyi skarbu 
obecny był radca Kohaut, przewodniczył p. 
Józef Ratajski z Tarnopola. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewo- 
dniczącego i sprawozdaniu wydziału stowarzy 
szenia gal. straży skarbowej z czynności i ra- 
thunków, przystąpiono do wyboru nowego wy- 
działu. W skład weszli: J. Ratajski jako pre- 
zes, Adam Tołasiewirz jako wiceprezes, oraz 
J. Jastrzębski, Hlavaty, Pierzchała, Szeiwel i 
Marszalko. 

Odbyła się następnie wyczerpująca dysku- 
sya na temat niedoli urzędników skarbowych. 

Uchwalono w końcu następujące rezo- 
lucye: 

Zebrani na welnem zgromadzeniu w dniu 
18 sierpnia delegaci c. k. gal. straży skarbo- 
wej, solidaryzujące się z postulatami postawio- 
nymi przez krajowy komitet wykonawczy fun- 
kcyonaryuszy państwowych w sprawie uregvlo- 
wania kwestyi bytu materyalnego, tudzież z po- 
stulatami związków stowarzyszeń stiaży skarbo- 
wycl:, tyczących się gruntownej organizacyi w 
drodze ustawodawczej, żądają, by władze kie- 
rują:e wzięły w szczególniejszą epiekę gal. e. k. 
straż skarbową, która z powodu wypadków wo- 
jennych, rozgrywających się na terenit Galicyi, 
znalazła się w krytycznem położeniu, tracąc 
prawie cały swój dobytek. 

Żądają zatem: 

1. Odpowiedniego odszkodowania, równa- 
jącego się obącnym stosunkom za zniszczone 
rzeczy i przyznanie dodatku ewakuacyjnego ty a 
funkeyonaryuszom, którzy byli zmuszeni opuścić 
swe stanowiska służbowe, 

2. Zaopatrzenia w odzież i obuwie siebie 
i rodziny w naturze z odpowiedniego materyału. 

3. Wyjednania pauszali, ryczałtów, ko- 
sztów przesiedlenia w wysokości odpowiadają- 
cej rzeczywistym wydatkom, 

4, Udzielenia doraźnych wydatnych zapo- 
móg z funduszu nadwyżek karnych. 

1 5. Wyjędnania prawa jazdy na kolejach 
II. klasą dla siebie i rodzin. 

6. Posainięcia na stopień urzędniczy tych 
funkcyonarytszy, którzy ukończyli 16 lat służ- 
by i posiadają wymagane warunki, wreszcie 
posunięcie do wyższych rang tych urzędników, 
których pobory odpowiadają danym rangom. 


— Uroczyste zamknięcie Ogniska 
dia polskiej młodzieży (półkolonii) w Bur- 
sie Grunwaldzkiej T. S. L. nastąpi w sobotę 
dnia 24. sierpnia br. o godz. 11. przed połu- 
dniem. Na uroczystość tę Związek T. S. L, za- 
prassa rodziny uczniów. 


— U SS. Nazaretanek wpisy do gimna- 
zyum realnego, liceum, szkół normalnych i froe- 
bla rozpoczynają się dnia 26 sierpnia. 

Egzamina poprawcze i wstępne odbędą 
się dnia 2 i 3 września, nabożeństwo 4 o go- 
dzinie 9 a neuka 5 września o 9 rano. 


— Koło numizmatyczno-arecheologi= 
czne. Na zebraniu czwartkowem z dnia 16 
sierpnia b. r. mówił Maryan hr. Łoś o horo- 
dyszczu neolitycznem w Grzybowicach pod Lwo- 
wem, tudzież o historyi grodu istniejącego w 
tem miejscu w wieku XII, z związku z histo- 
ryą założenia Lwowa. 

Prelegent oparłszy się głównie na ma- 
teryale ks. Biłyńkiewicza, drukowanym w Wi- 
stniku Narodnoho Domu (1905 r. 49—52), 
tudzież na własnych badaniach na miejscu, 
opisał samo horodyszcze, ilustrując je znalezio 
nymi pizez siebie przedmiotami, jak okruchy 
czerepów, strzałek, paciorków, kości itp. na- 
stępnie omówił znaczenie grodu Grybowa, któ- 
ry cdgrywnł dość wybitną rolę w okresie walk 
książęcych w XIII. w. wskazując, że rola 
obronego grodziska upadła z chwilą powsta 
nia nowego grodu we Lwowie. 

W dyskusyi zabierał głos między inny- 
mi dr. Karol Kwieciński, który wykazał wła- 
ściwą rolę horodyszcza na tle innych współ- 
czesnych ognisk eywilizacyi neolitycznej, ak 
centując silnie słabość podstawy wywodów 
prelegenta, tj. zbyt silne oparcie się o wyniki 
księdza Biłynkiewicza. 

Rezultat dyskusyi wykazał dowodnie po- 
trzebę dokładniejszych badań horodyszcza, któ- 
re podobno zamierzone przez śp. Hadaczka nie 
zostało doprowadzone do skutku, 

Następne posiedzenie koła we czwartak 
dnia 22 sierpnia b. r. u p. H. Dąbczańskiej, 
ul. Cytadeli 3 o godz. 6 wieczrrem. Prelekcya 
p. K. Rungego pod tyt. „Stosunek sztuki do 
natury“. 

Zarząd koła uprasza członków polskiego 
Towarzystwa numizmatycznego ze Lwowa i 


Galicyi wschodniej o nadsyłanie adresów na 


ręce sekretarza Koła dr. Kazimierza Sochanie- j 


wicza, Lwów, Snopkowska 33 i to w terminie 
do 15 września b. r. 


— Nowi biskupi polsey. Osservatore 
Romano z dnia 31 z. m. ogłasza prekonizacyę 
nowych sześciu biskupów-sufraganów dla Kró- 
lestwa Polsk ego. 

Zostali mianowicie zamianowani: ks. pra- 
łat Gall, regens seminaryum duchownego w 
Warszawie — biskupem - sufraganem warszaw- 
skim; ks. prałat Szelążek, naczelnik sekeyi wy- 
znań religijnych w Ministerstwie wyznań i o- 
światy — biskupem - sufraganem płockiu, ks, 
prałat Kubieki, regens seminaryum duchowne- 
go w Sandomierzu — biskupem - sufraganem 
sandomierskim; ks. prałat Owczarek, wikaryusz 
generalny we Włocławku, oraz ks. Krynieki, 
regens seminaryum duchownego włociaw skiego 
— biskupami sufraganami we Włocławku (dye- 
cezya włocławska ze względu, żs nastąpiło w 
niej złączenie dwóch dyecezyi, kujawskiej i ka- 
liskiej, otrzymała dwóch biskupów-sufraganów). 
Wreszcie ks. prałat Jałbrzykowski zamianowa- 
ny został biskupem-sufraganem w Sejnach. 

Nominacye na biskupów dyecezyalnych do 
Lublina, Janowa, Wilna i Kamieńca Podolskie- 
go spodziewane są niebawem, 


— Subweneye. Towarzystwu Szkoły Lu- 
dowej udzielił Wydział Krajowy we Lwowie 
subwencyę za lata 1914/17 w kwocie 3500 
Koron z przeznaczeniem na Bursę Grunwaldzką 
T. S. L. we Lwowie, — zaś Wydział powia- 
towy w Drohobyczu w kwocie 250 koron na 
rzecz Związku Okręgowego T. 6. L., we 
Lwowie. 


— Szkoła im. św. Józefa. Rok szkol- 
ny 191819 rozpocznie się w szkole im. św. 
Józefa przy ul. Lelewela l. 9. zostającej pod 
protektoratem JE. ks. Arcybiskupa, dr. Józefa 
Bilczewskiego w wtorek dnia 5-go września 
br. z nabożeństwem do Ducha św. w kaplicy 
zakładu. Wpisy do tej szkoły już się rozpo- 
częły. 

— Ludwikowski z dniem 1. września, 
ze względu na żniżoną temperaturę, zamyka 
ogródek, Zanim jeszeza otworzy podwoje zimo- 
wego teatrzyku w niedzielę 25. bm. urządza 
przedstawienie jubileuszowe swej 30-letniej 
pracy scenicznej, 


— Pokrycie zapotrzebowania papieru 
dla władz Iinstytucyj. Bliższe szczegóły tej 
doniosłej dla naszego kraju sprawą znajdują 
się w części iuserutowej dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej, 


— (Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus 
plamisty (pow. lwowski) w Podciemnem; (pow. 
grodecki) w Kamienobrodzie, Kiernicy, Małko- 
wieach, Wereszycy i Wołezuchach; (pow. żół- 
kiewski) w Skwarzawie nowej i Mokrotynie; 
(pow. kamionecki) w Tadaniach ; (pow. rudecki) 
w Koszanach, Rudkach, Nowosiółkach gośc. i 
Dubanowicach; tyfus brzuszny (pow. lwowski) 
w Krasowie i Winnikach; (pow. żółkiewski) 
w Mostach wielkich, Wolicy i Soposzynie; (pow. 
kamionecki) w Wyrowie; (pow. rudeeki) w Ru- 
dkach, Bienkowej Wiszni i Komarnie; szkarl»- 
tynę (pow. żółkiewski) w Glińsku, Kulikowie 
i Doroszowie małym; (pow. rudecki) w Woło- 
szczańcach; czerwonkę (pow. lwowski) w Rię- 
śni polskiej, Berkach dominikańskich i Brzu- 
chowicach; (pow. grodecki) w Mszanie, Gródku 
Jagiellońskim, Kamienobrodzie; (pow. żółkiew- 
ski) w Dzibułkach, Dobrosinie i Piłach; (pow 
kamionecki) w Busku i Podzamczu. 

Mleka z tych miejscowości używać nale'y 
tylko po przegotowaniu, a przy tyfusie plami- 
stym nie wpuszczać nikogo do mieszkania (ku- 
chni) z obawy przed zawleczeniem robactwa. 


— MHazardowa gra w karty. Onegda; 
w jednym z domów prywatnych w Krakowie 
organa policyjne wykryły tajną szulernię i a- 
resztowały za oszukańczą grę w karty trzech 
młodych ludzi. 

Ograli oni pewnego przybysza z prowin- 
cyi na 3.000 kor. 


— Obława w kawiarni „Grand“. Or- 
gana policyjne przeprowadziły wczoraj wielką 
obławę na dezerterów i paskarzy, gromadzą- 
cych się w kawiarni Grand przy ul. Karola 
Ludwika. Punktualnie o godz. 5 po południu 
policya obstawiła cały lokal, do wnętrza zaś 
weszło kilku urzędników, agentów i oddział 
policyantów. Na widok wkraczającej policyi 
niezwykły popłoch zapanował w lokalnościach 
kawiarni, a dowodem największego zaniepoko- 
jenia pewnych gości był fakt, że nie zawahali 
się nawet spróbować ucieczki przez okna z wy- 
sokoścl pierwszego piętra, aby tylko uniknąć 
aresztowania i indagacyj. 


Mianowicie kilku gości, co do których 
później stwierdzono, że są to kupcy łańcuchowi 
i pospolici dez: rterzy, działając jakby na ped- 
stawie poprzednio przygotowanego planu, po- 
spiesznie rzuciło się do pokoi położonych od 
strony pasażu Hausmanna, aby następnie przez 
okna, pomagając sobie korzystnie rozmieszczo- 
nymi gzymsami przedostać się na wolność” 
Moment ten jednak przewidziała teź policya 
i wszystkich zamierzających uciec przytrzymała. 
Zaraz na miejscu poddano obecnych szczegóło- 
wemu przesłuchaniu a w razie potrzeby rewizyi 


osobistej, aby ponad wszelką wątpliwość stwier- 
dzić identyczność osoby. 

Ostatecznie okazała się potrzeba areszto- 
wania kilkudziesięciu osób, częściowo poszuki- 
wanych za różne przestępstwa, częściowo zaś 
nie posiadających żadnych dokumentów legity- 
macyjnych. Na zarządzenie kierującego obława 
urzędnika policyjnego aresztowanych podzielo- 
nu ne dwie grupy, jedną osób wojskowych, 
które odstawiono do sądu polowego, drugą zaś 
osób cywilnych, które zaprowadzono na inspe- 
kcyę policji. 

Tutaj odbyło się szczegółowe spisanie 
protokołu; dalsze śledztwo policyjne w toku. 


— W sprawie wypadku w Tatrach 
donoszą nam jeszcze nowe szczegóły o ekspe- 
dycyi ratunkowej. W czwartek, dnia 15 b. m., 
wyruszył przed południem. poć komendą na- 
czeluiku p. Maryana Zaruskiego, oddział pogo- 
towia, Na Hali Gąsienicowej dowiedział się od- 
dział, że 13 b. m., przechodził jakiś wojskowy 
w suonę Czarnego Stawu, t. j. zamierzoną 
drogą na Zawrat i Świnicę. Najkrótszą tedy 
drogą prowadził p. Zaruski swój oddział na 
Świnieę, by tego duia przeszukać część jej 
stoków. 

Kiedy oddział przechodził obok Zielonego 
Stawu, pod Świnicą, spostrzegł, w oddaleniu 
kilkunastu kroków od ścieżki, leżące na brzegu 
ubranie wojskowe. Papiery okazały, że to było 
ubranie i bielizna chorążego Józefw Ostafina. 
którego, mimo pilnego szukania koło stawu, 
nie znaleziono. 

Wszelkie dane przemawiają za tem, że 
š. p. Józef Ostafin, przeszedłszy szczęśliwie 
Świnicę, chciał się wykąpać i zmęczony i za- 
pewne zgrzany, za wcześnie rzucił się do zi- 
mnej wody, wskutek czego nastąpił udar serca, 
lub paraliż, co spowodowało tragiczną śmierć 
młodego żołnierza, Zwłok dotychczas nie odna- 
leziono; kryją je głębokie nurty Zielonego Sta- 
wu. Ponieważ ten staw leży wysoko i dopro- 
wadzenie de niego łodzi jest rzeczą arcytrudną, 


„przeto zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca będą 


mogły być odnalezione wtedy dopiero, gdy wy- 
płyną na wierzch. 


— Walka z niedźwiedzicą. Z Zokopa- 
nego donoszą do dzienników krakowskich, że 
leśniczy w dobrach hr. Zamoyskiego p. Pawli- 
kowski spotkał na Zawadzie w ubiegły piątek 
niedźwiedzicę z dwoma małemi niedźwiedziami. 
Niedźwiedzica rzuciła się na p. Pawlikowskie- 
go i niebezpiecznie go poraniła. 

Ocalenie swe zawdzięcza p. Pawlikowski 
jedynie tylko temu, że pies rozpoczął szczekać 
na małe niedźwiedziątko wskutek czego nie- 
dźwiedziea puściła się za nim w pogoń. 

P. Pawlikowski ma zdartą skórę z cza- 
szki i złamanych kilka żeber. 


— Żegluga polska. Jednym z działów 
zaniedbanych jest Żegluga polska, pierwszorzę- 
dnie ważna dla zdobycia wolności ekonomi- 
cznej. Wydźwignąć ją z zapomnienia, dać jej 
śniony kiedyś rozpęd z czasów Jagiellonów, 
Batorego i Władysława IV, a tak przedwcze- 
śnie zabity, uruchomić wszystkie jej działy, 
zarówno żeglugę morską, jak i rzeczną, obu- 
dzić w społeczeństwi: wolę i pęd ku morzu 
i sile, opartej o władanie morzem jest właśnie 
celem Tow. „Zegluga polska", które już od 
kiłku miesięcy w grodzie podwawelskim swe 
prace rozwija. 

Dla zrelizowania tej myśli muszą w Pol- 
sce całej powstać odpowiednia ogniska, zrze- 
szające ludzi świadomych ważności zadania, 
skupiające ich pierwsze poczynania w rym kie» 
runkn. W tym właśnie celu dyrekcya Ź. P., 
przystępuje do zorganizowania sekcyi Tow, 
w poszczególnych miejscowościach, Przede- 
wszystkiem powołnje do życia sekcyę lwowską 
oddając jej kierownictwo inż. Władysławow, 
Szaynokowi (Lwów, ul. Leona Sapiehy l. 5), 
oraz sekcyę tarnowską p. Vayhingerowi. 

Do sekcyi tych zwracać się należy: a) 
w sprawach, tycząnych się propagandy na rzecz 
uruchomienia polskiej żeglugi; b) w sprawie 
przystępowania do Towarzystwa z udziałami, 
oraz c) zgłaszanie zamówień na artykuły, tan- 
gujące żeglugę rzeczną, jak szuter wiślany etc, 

Z drobnych związków i skromnych po- 
czynań przy woli świadomej i jednoczeniu 
sił zrodzi się wielka i skuteczua akoya, która 
obudzony pęd twórczości polskiej drogami rzek 
spławnych doprowadzi do brzegów morza wła- 
suego. Wolny dostęp do morze i rozwinięcia 
własnej żeglugi morskiej przedewszystkiem za- 
pewnić nam może wolność gospodarczą i umo- 
enióć w ogniach wojny światowej rodzącą 
sie wolność. 


Notatki litoracko-artystyozmn. 


Rzeczy Piękne. Niadawno wyszedł z 
pod prasy w starannej szacie typograficznej 
pierwszy numer nowego miesięcznika, poświę- 
conego sprawom kultury artystycznej. W sło- 
wie wstępnem redakcya zapewnia, Że zadaniem 
nowego organu będzie dawać wyraz potrzebom 
dzisiejszych czasów przy równoczesnem opar- 
ciu się o zdobycze kultury minionej. Cykl in- 
teresnjących i aktyalnych, a do potrzeb chwili 


bieżącej zastosowanych artykułów stwierdza 
powyższe dążności nowego pisma, które w 
pierwszym rzędzie zapowiada w programie pra- 
ce około ochrony i ratowania dzieł sztuki od 
rekwizycyi. Szereg znanych pracowników na 
polu archiktektuy i sztuki zabiera głos w in- 
teresujących srtykułach, podnosząc ważne te- 
maty. Architekt Szyszko-Bohusz w artykule: 
„Wnętrza Wawelskie" określa granice, dopusz- 
czalne w uzupełnianiu wspaniałości wnętiz 
królewskich. Artykuł, ozdobiony poglądowemi 
zdjęciami projektów urządzenia wnętrza przez 
W. Jastrzębowskiego, daje pojęcie o szeroko 
pojętej skali przedsięwzięcia. 

W artykule „Z zadań sztuki ostatniego 
dnia“ p. Adam Dobrodzieki usiłuje uakreślić 
kierunki ideowe w ocenieniu artystycznego pię- 
kna. P, Jerzy Remer mówi e „nowych kie- 
runkach w sprzętarstwie" w nawiązaniu do 
ostatniej wystawy mebli w pałacu Towarzystwa 
sztuk pięknych. P. Adam Niezabitowski mówi 
o „Odnowie drobnego przemysłu“ a p. W. So- 
bolewski daje sprawozdanie z ostatniej wysta- 
wy Towarzystwa „Sztuka“. Obfita i żywa „Kro- 
nika“ dopełnia treści pierwszego zeszytu 
„Rzeczy pieknych“. 

Komitet redakcyjny nowego organu two- 
rzą p.: Adam Dobrodzicki, jako redaktor, i pp.: 
Adolf Szyszko-Bohusz, Wacław Krzyżanowski, 
Fr, Mączyński, T. Stryjeński, dr. T. Szydłow- 
ski, St. Till i K. Witkiewicz, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, 21 sierpnia o godzinie 7:80 
wieczorem Przedstawienie inauguracyjne „Sżr- 
matyam*, komedya w 5 aktach Franciszka Za- 
błockiego. — We czwartek, 22 sierpnia © go- 
dzinie 730 wieczorem po raz drugi „Sarma- 
tyzm“, komedya w 5 aktach Franciszka Zabłe- 
ckiego, — W piątek, 23 sierpnia o godzinie 7:30 
wieczorem „Polska krew*, operetka w 8 aktach 
Oskara Nedbala z Heleną Milowska w głównej 
roli. — W sobotę, 24 sierpnia o godzinie 7:30 
wieczorem po raz l-szy „Kordyan* dzieło soe- 
niczne w 10 odsłonach Juliusza Słowackiego. 
W niedzielę, 25 sierpnia o godzinie 8:80 po- 
południu „Ciepła wdówka*, komedya w 8 
aktach Michała Bałucziego. — W niedzielę, 25 
sierpnia o godzinie 730 wieczorem „Polska 
krew“, operetka w 8 aktach Oskara Nedbala z 
Heleną Miłowską w głównej roli. — W ponie- 
działek, 26 sierpnia o godzinie 730 wieczo- 
rem po raz Q gi „Kordyan*, dziełosceniczne w 
10 odsłonach Juliusza Słowackiego. 

Początek przedstawień, aż do odwołania, 
o godzinie 7:30 wieczorem, względnie o godzi- 
nie 3:80 popołudniu. Z chwilą rozpoczęcia 
przedstawienia i wogóle w ciągu akeyi na sce- 
nie, wstęp na widownię bezwarunkowo wzbro- 
niony. 

Bilety do nabycia w kasach teatralnych 
od piątku 16 bm. 


Bohater Mickiewiczowskiej tragedyi. 


(Henryk Mościcki, „Generał Jasiński i powsta- 
nie Kościuszkowskie." Warszawa. Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa.) 


Jakób Jasiński należy do tych postaci 
dziejowych, które w chwili naszego katakli- 
zmu narodowego wybiły się na czoło wła- 
snego społeczeństwa, nie nie tracąc ze swego 
blasku i zasług w perspektynie minionych 
lat. Mimo to w ciągu ostatnisgo półwieku 
jedynie głuche o nim wzinianki, acz bardzo 
pochlebne, spotykaliśmy w polskiej litera- 
turze, brakło natomiast dokładniejszego przed- 
stawienia jego czynów i biegu żywota. Do- 
piero autor niniejszego srtykułu poświęcił 
Jakóbowi Jasińskiemu przed dziesięciu laty 
obszerniejszy szke („Z minionych stuleci“. 
Lwów 1908), z kolei Henryk Mościeki w wy- 
czerpującej, całotomowej, bogato ilustrowanej 
monografii przedstawił tę piękną postać na 
szeroko podmalowaneia 1 trafnie odczutem 
tle dziejowem. 

Na tego rodzaju kanwie występuje bo 
hater szańców Pragi, dusza powstania litew- 
skiego, towarzysz Tadeusza Kościuszki, poeta- 
żołnierz, przez Mickiewicza uznany za wy- 
obrazicieła polskiego putryotyzmu, w wyra- 
zistych konturach, jako duchowo i fizycznie 
prawdziwie piękna męska postać, która w 
młodych, nie zwarzonych szarzyzną Życia 
sercach, budzić zawsze winna i niezawodnie 
budzić będzie podziw i uwielbienie. 

Henryk Mościcki należy do nielicznej 
grupy naszych zawodtwych historyków, łą- 
czących wiedzę fachową z tą iskrą Bożą, 
którą talentem pisarskim zwać się zwykło, 
Umie on każdy temat, przemyślany grun- 
townie, oparty na mozolnych studyach archi- 
walnych, przybrać w formę zajmującej, do- 
stępnej szerokim kołem polskiej inteligencyi 
opowieści. To też i prace jego cieszą się 
stale znaczną bardzo pczytnością, jest po- 
szukiwany i jako pisarz i jako prelegent. 

Czy weźmiemy niezwykle barwne jego 
studyum „Promieniści — Filomaci — Fila- 
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reci“; czy zbiór szkiców „Pod znakiem Orła, sytuacyach życiowych możność utrzymania ; 


i Pogoni“; czy „Dzieje porozbiorowe Litwy 
i Rusi“ — wszędzie stwierdzimy podkreślone 
wyżej zalety: wiedzę fachową, umiejętność 
zużytkowania materyałów i talent prawdziwie 
literacki. 

Dzięki tym dodatnim charakterysty- 
cznym cechom twórczości Mościckiego, i jego 
najświeższa monografia, poświęcona Jakóbo- 
wi Jasińskiemu, spogularyzuje postać i czy- 
ny bohatora Mickiewiczowskiej tragedyi i 
uczyni zeń dobrego, powszechną czcią ota- 
czanego znajomego ; wydobędzie z fali zapo- 
mnienia fakty, godne pamięci i naśladowa- 
nia; nauczy może niejednego prawdziwej 
miłości Ojczyzny, dla której ongi poświęcano 
bez wahania mienie i życie nawet. 

Poznawszy Jasińskiego, młodzież z za- 
pałem powtarzać będzie wiersz jego towa- 
rzysza brosi, Cypryana Codebskiego, o ry- 
cerzu, 

„-.©0 zagrożony Ojczyzny upadkiem, 
Wolał być jej ofiarą, niż zguby jej świad- 
kiem. A równie znakomity piórem i żelazem, 
Walczył za jej swobody i poległ z nią ra- 
zem“, 

Jasiński urodził się na Kujawach w r. 
1759. Szczegół to zupełnie nowy, wydobyty 
dopiero przez autora cennej monografii, do- 
tychczis bowiem nawet tradycya rodzinna 
oznaczała mylnie Litwę za kraj ojczysty 
dzielnego obrońcy Pragi. 

Pochodził więc z Wielkopolski, co tylu 
wydała mężów, zasłużonych w narodzie, a 
na Litwę wysłała, między innymi, i braci 
Sniadeckich, krzewicieli wiedzy gruntownej 
i oświaty. Wychowanie otrzymał w szano- 
wanym wśród ziemian domu rodzinnym, by- 
najmniej nie chudopacholskim, bardzo sta- 
ranne, już w jedenastym roku życia chlu 
bişe się znajomością języków łacińskiego, 
francuskiego i niemi ckiego. W październiku 
1773 r. owionęła młodzieńca atmosfera oby- 
watelskiego wychowania w warszawskiej 
szkołe rycerskiej, gdzie w gronie rówieśni- 
ków kształcił umysł i serce, hartował cha- 
rakter i siłę ducha do czynów, które uwień- 
czył bohaierskim zgonem w obronie stolicy 
Polski, 

Mościcki poświęca warszawskiemu kor- 
pusowi kadetów specyalny obszeruy rożdział, 
do którego lektury zachęcamy bardzo usilnie 
i gorąco. O szkole rycerskiej w Polsce my- 
ślano dawno; statyści polscy w swych dzie- 
łzch uzasadniali konieczność jej założenia; 
królowie przyrzekali myśl piękną i pożyteczną 
w czyn wprowadzić, uczynił to jednak dopie- 
ro Stanisław August Poniatowski, eo mu na- 
wet najzawziętszy jego przeciwnik za wielką 
policzyć musi zasługę. 

O postępach Jasińskiego w korpusie 
kadetów wiadomości posiadamy bardzo skąpe. 
W r. 1775 figuruje on z dopiskiem „sprawo- 
wanie chwalebne, aplikacya debra“; w roku 
1779 otrzymał rangą gefrejtera w pierwszej 
brygadzie. Rezultat egzaminów ostatecznych 
w roku następnym nie był nadzwyczajny : 
zdolności mierne, piluość więcej niż średnia, 
w łacinie postęp dostateczny; wiadomości z 
geometryi, konstrukcyj fortyfikacyjnych i 
sztuki zakładania obozów opierały się prze- 
ważnie na pewnej tylko ilości machinalnie 
wyuczonych na pamięć twierdzeń i dowodzeń; 
planów nie wykonywał dość starannie i nie 
wykończał, rysunki traktował uiedbale; na 
wykłady nauk adminristracyjnych nie uczę 
szczał wcale. Widocznie przyszły nasz boha- 
ter nie posiadał zamiłowania do systematy- 
cznej pracy, polegając raczej na swych pa- 
mięciowych zdolnościach i obserwacyach pra- 
ktycznych. 

W r. 1788 został Jasiński zaangażowa- 
ny w poczet oficerów Korpusu w charakterze 
podbrygadyera czwarte; brygady, z płacą 
miesięczną 7% złp.; na term stanowisku był 
jeszcze w r. 1784; w następnych latach nie 
wymieniają go już „stamlisty* szkoły ryeer- 
skiej, Widocznie rozpoczynał nowe życie po- 
za murami Korpusu. 


Wszedł w wielki świat, pociągając ku 
sobie otoczenie urodą, dowcipem i łatwością 
rymowania. Cechowała go lotność, lecz za- 
razem dyletantyzm; niepohamowany w zapal- 
czywości, skory do uniesień, łatwo się zra- 
Żał, wpadając w zniechęcenie i ponurą me- 
lancholig, gardząc „zelżywym darem życia“. 
Kochał je mimo to jednak, znał i umiał 
używać. 

W chwili jaki: goś rozgoryczenia, żalu 
do świata i ludzi, skreślił Jasiński jeden 
z najcharakterystyczniejszych swych wierszy 
pod tytułem „Kij krzywy“. 

Zratano się częstokroć do Jasińskiego, 
wyrzucano mu „pychę nieograniczoną”, „za- 
pamiętałe szalenstwo*, „porywczość zmy- 
słów", „skłonność do pierwszeństwa w za- 
słudze“. W rzeczywistości był ambitnym, 
lecz przedewszystkiem w szlachetnem pra- 
gnieniu służenia Ojezyźnie i poświęcenia się 
dla swego narodu, wolności i przyjaciół. 

Cechy te jednały mu ufność i wysu- 
wały na czoło, aczkolwiek znów pewne braki 
w fachowem wykształceniu, obok wad tem- 
peramentu, odbierały mu w trudniejszych 


rządu dusz w całej pełni i równowadze. 

Nie jest też Jasiński wodzem o głęb- 
szem uzdolnieaiu militarnem i statecznej roz- 
wadze, jak Kościuszko; ani żołnierzem z uro- 
dzenia i twardych doświadczeń, jak Dąbrow- 
ski; bliższy temperamentem junackim księciu 
Józefowi, a  imipetycznej odwagi i jakobiń- 
skich przekonań Sułkowskiemu. 

Był typowym wyobrazicielem żołnierza 
i wodza insurekcyi, o płomiennej fantazyi i 
bergranicznym animuszu, rzucającym go 
w bój z zapełną śmierci pogardą. 

Taką sylwetkę bohatera Mickiewiczow - 
skiej tragedyi maluje nam Henryk Mościcki, 
Wierna ona i doskonale uwypuklona, bez- 
stronnie podkreśla zalety i wady niezwykłej 
tej postaci, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


TRLEGRAMY GAZETY LYOWSCJ 


Zaprzysiężenie tajnych radców i pe- 
słuchania. 


Wiedeń, 21 sierpnia, Najj. Pan za- 
przysiągł wczoraj novo mianowanych tsj- 
nych radców, poczem przyjął ich na au- 
dyencji. 

Następnie na specyalnem posłuchaniu 
u Monarchy był hr. Adam Tarnowski. 


Przed zwołaniem Rady Państwa. 


Wiedeń, 21 sierpnia. Komisyę finan- 
sową Izby posłów zwołano na 10 września, 
Na porządku dziennym: dalszy ciąg rozpra- 
wy o przedłożeniu rządowem o podatku od 
wina, 8 czytanie przedłożenia o podatku od 
win mus jących, 8 czytanie przedłożenia o 
podatku od węgla, 8 czytenie przedłożenia 
6 podatku spożywczym od cukru. rozpraw 
nad przedłeżeniem w sprawie podatku za- 
robkowego i gruntowego. 

Wiedeń, 21 sierpnia. Slav. Korr. do- 
nosi, że P. Prezydent Ministrów dr. Hussa- 
rek przyjął wczoraj prezesa Związku Cze- 
skiego p. Slanka i powiedział mu, że zamie- 
rzone jest ma pewne odbycie sesyi poda- 
tkowej. 

Slav. Korr. dowiaduje się, że Prezy- 
dent Izby Gross w pierwszych dniach wrze- 
śnia zwoła naradę prezesów klubowych, któ- 
ra uchwali porządek prac Izby podezas se- 
syi wstępnej i sesyi jesiennej. 


Książę Radziwiłł w Wiedniu. 


Wiedeń, 21 sierpnia. Polmische Press- 
agentur donosi pod datą 20 b. m.: 

Ks. Janusz Radziwiłł, szef polskiego 
departamentu stanu w Warszawie, przy- 
był dziś do Wiednia, powitany na dworcu 
przez członków reprezentacyi polskiej w Wie- 
dniu. Jutro w ciągu przedpołudnia ks. Ra- 
dziwiłł odbędzie konferencyę z hr. Buriauem, 
poczem hr. Buriau daja u Sachera przyjęcie 
na cześć ks. Radziwiłła, ; 

Ks. Radziwił! prosił o audyencyę u 
Najj. Pana; będzie przyjęty zapewne we 
czwartek, W środę przybędzie do Wiednia 
reprezentant polskiego departamentu stanu w 
Berlinie, hr. Adam Ronikier. 


Z włoskiego frontu. 


Zurych, 21 sierpnia. Agencya Stefa- 
niego donosi, że w najbliższym czasie przy- 
będą do Włoch nowe wojska amerykańskie, 
M:ją być również wynalezione środki, aby 
uniemożliwić łodziom podwodaym wypływa- 
nie z Adryatyku i aby przeszkodzić flocie 
l akcyi przeciw wybrzeżom wło- 
skim. 


Z frontu zachodniego. 


Haga, 21 sierpnia. Korespondenci wo- 
jenni donoszą, że nowa ofenzywa francusko- 
angielska rozpoczęła się z całym rozmachem 
przy użyciu zupełnie świeżych sił i nowych 
środków walki. Francuzi i Anglicy rozpo- 
częli atak frontowy, którego wyniku nie da 
się jeszcze przewidzieć. Na front zachodni w 
ostatnich dniach przybyły nowe posiłki ame- 
rykańskie, do ataku użyto również znacznej 
ilości wojsk kolorowych, które postępują bez- 
pośrednio za wozami pancernymi, W walkach 
tych bierze udział artylerya wszelkiego ro- 
dzaju, oraz nowy wynalazek Francuzów i An- 
glików dalekonośne miotacze płomieni. Jak- 
kolwiek podnieść należy, że niemiecka de- 
fenzywa poszczycić się może wytrzymałością, 
to jednak wątpliwą jest rzeczą, czy obecny 
front niemiecki pod ciągłemi uderzeniami 
obucha nowych ofenzyw franeusko angielskich 
będzie się mógł ostać wtej formie, w jakiej 
przedstawia się obecnie. Wypadków wielkiej 
wagi należy oczekiwać w najbliższych dniach. 


Genewa, 21 sierpnia. Matin donosi, że 
idla armii francusko-angielskiej rozpoczął się 
| drugi okres ofenzywy. Fraucya wyczekuje Z 
| zaufaniem wyniku walk i losu nowego przed- 
| sięwzięcia Focha. Dzienniki przy tej sposo- 
bności z całem umiarkowaoiem podkreślają, 
że tak jak dawniej, tak i dziś cały naród 
francuski łączy sie w pragnieniu zupełnego 
pokonania wroga. 


Stan wojenny między Rossyą 
a koalicyą. 

Berlin, 21 sierpnia. Neue Korrespon- 
deng donosi z Paryża, że wadług wyjaśnie- 
nia dziennika urzędowego z dnia 16 sierpnia 
b. r. między Rossyą z2 jedaej strony a Fran- 
cyą i Anglią z drugiej strony nastąpił for- 
maley stsn wojenny. 


Z Rossyi. 


l Sztokholm, 21 sierdnia, Położenie w 
Petersburgu staje się coraz poważniejsze, w 
ubiegłym tygodniu przyszło do bardzo po- 
ważiuych rozruchów z powodu braku chleba. 
W piątek zaprowadzono stan wyjątk. Wszyst- 
kie dzienniki zawieszono, Uwięziono około 
900 osób i zamknięto je w Kronsztadzie, gdzie 
utworzono dwa trybunały rewolucyjne. 


Monachium, 21 sierpnia Münchner 
Ztg donosi z Moskwy, że na pokrycie kosz- 
tów czerwonej armii rząd Sowietów zamie- 
rza rozpisać przymusową pożyczkę wolao- 
ściową (!) Subskrypcya tei pożyczki dotknie 
przedewszystkieia Banki i przedsiębiorstwa 
przemysłowe. 

Ta pożyczka wolnościowa przeprowa- 
dzona będzie w ten sposób, że odpowiednie 
sumy będą od subskrybentów wywłaszczane, 


Zamknięcie granicy włosko- 
szwajcarskiej. 
Berno, 21 sierpnia. Ruch osobowy i 


towarowy do Włoch z nad granicy szwaj- 
carskiej został zupełnie zamknięty. 


Nowa pożyczka turecką. 


Konstantynopol, 21 sierpnia. Vakit 
dowiaduje się, że minister skarbu Dżawin 
bey zawar? w Berlinie umowę o pożyczkę 
w kwocie 82 milionów funtów tureckich. 


Wielki ks. Paweł Alsksandrowicz 
w rękach bolszewików. 


Sztokholm, 21 sierpnia. Wielki ks. 
Paweł Aleksandrowicz został schwytany przez 
bolszewików w pobliżu Permu. 


Kontrrewolucya w Rossyi ? 


Haga, 21 sierpnia, Ze Sztokholmu do- 
noszą do Daily Nevs: Cd kilku dni obiega 
tu uporczywie pogłoska, że 20 sierpnia ma 
wybuchnąć w Rossyi kontrrewolucya, 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKTLI 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych. 


Pociągów pośpiesznych i osobowych 


we Lwowie. 


(Czas środkowo europejski). 
Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą: 
Pociągi odchodzą: 

Do Krakowa: 6'45 rano, 745 rano, 2:80 
po poł; 3'10 po poł, 9'35 wieczorem, 
10:30 wieczorem. 

Do Rzeszowa: 6:45 wieczorem, 

Do Tarnopola: 8'35 rano, 10'538 rano, 2:50 
po pol., 11:13 w nocy. 

Do Brodów: 4'10 po poł. 

Do Czerniowiec: 4'00 rano, 8:50 ranc, 8:80 

po poł., 9:00 wieczorem, 10 55 wieczorem. 

Stryja: 7:30 rano, 7:00 wieczorem, 10:20 

wieczorem. z 

Sambora: 8'45 rano, 7:50 wieczorem. 

Rawy ruskiej: 8:50 rano, 6:50 po poł. 

Stojanowa: 8'15 rano, 5'25 po poż. 

Podhajec: 6'35 rano, 3:00 po poł, 

Jaworowa: 4:20 po poł. 

Janowa: 9'10$ rano. 


Brzuchowie z dworca “Kleparów“: 6:35 
rano, 3'23 po poł. codziennie a tylko 
w niedziele i święta z dworca „Kle- 
parów“ o 7:23 wieczorem. 


Do 


Do 
Do 
Do 
Do 
Da 
Do 
Do 


Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym 
drukiem. j 

Nocna porę oznacza podkreślenie cytr 
minutowych. 
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Konkursa. 
L. 2418 41. 


Konkurs na posadę iekarza kolejowego 
w Samborze, 


W Samborze jest do obsadzenia posada 
lekarza kolejcwego dla okręgu Sambor, który 
obejmuje przestrzeń linii kolejowej Lwów- 
Sambor -Sianki od km, 74:6—112'67 ze sta- 
eyami Sambor, Waniewiee, Stary Sambor, 
'ferszów, Spas, Busowisko 1 Strzyłki Topol- 
nica wraz z personalemm «olejowym tej prze- 
strzeni podległym urzędowi ruchu w Sam- 
borze i Sekcyi konserwacyi Lwów IL. 

Początkowo honoraryum wynosi rocznie 
2.000 koron słownie dwa tysiące koron i 
fiakrowe 200 koron. W czasie wojny otrzy- 
muje lekarz kolejowy odpowiedni dodatek 
drożyźniany i 50 pre. podwyższenie fiakro- 
wego, 

Kandydaci muszą być poddani sustryacey 
i mieć dyplom doktorski Uniwersytetu au- 
stryackiego, Podania wnosić należy do 15 
września 1918 do Dyrekcji kolei państwo- 
wych we Lwowie i dołączyć metrykę chrztu 
względnie urodzenia, dyplom doktorski i 
świadectwo lekarza naczelnego, Dyrekcyi ko- 
lejowej o stanie zdrowia, specyainie o nor- 
malnem rozpoznawaniu barw, jakoteź podać 
przebieg dotychczasowy życia 1 studyów le- 
karskich, jak również, czy petent ma inną 
stałą posadę, jakie pobiera wynagrodzenie i 
czy ima prawo do emerytury. Kandydaci mają 
także dołączyć oświadczenie, że w razie na- 
dania im posady lekarza kolejowego, w przy- 
szłości przyjmą stałe posady tylko za zezwo- 
leniem c. k, Dyrekcyi kole państwowych. 


C, k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1918. 


ZL 2418 2/1, (3934 3—8) 
Konkursausschreibung fur den bahnśrztlichen 
Bezirk Sambor. 


In Sambor gelangt die Stelle eines 
Bahnarztes der k. k. Österr, Staatsbahnen 
zur Besetzung, Dieser Bezirk umfasst die 
'eilstrecke dər Linie Lemberg -Sambor- 
Sianki von km. 746—112 67 mit den Sta- 
tionen Sambor, Waniowice, Sambor, Ter- 
szow, Spas, Busowisko und Strzylki Topol- 
nica mıt dem in dieser Strecke und in Sam- 
bor domizilierenden Personal des Babnbe- 
triebsamtes Sambor und der Bahnerhaltungs- 
sektion Lemberg II, 

Mit dieser Stelle ist einjahrliches An- 
fangshonorar von 2.000 K, (zweitausend 
Kronen) sowie ein Wagenpauschale von 
200 K. verbunden. Wśhrend der Kriegszeit 
erhalt der Bahnarzt die normierte Teuerungs- 
zulage und eine 50 pre. Wagengelderhóhung. 

Bewerbungsberechtigt sind an einer 
osterr. Universitat diplomierte Aerzie, die 
die österr, Staatsburgerschaft besitzen, Bə- 
werber um diese Stelle wollen Ihre ordnungs- 
mässig gestempelten Gesuche bis 15 Septem- 
ber 1918 bei der k. k, Staatsbahndirektion 
Lemberg einbringen. 

In dem (iesuche ist der Lebenslauf 
und Biidungsgang darzuste len und snzuge- 
ben, ob der Bewerber eine andere fixe Stelle 
bekleidet, welches Honorar er aus derselben 
bezieht und ob die Stelle Anspruch auf einen 
Runegehalt gewalrt. Dem Gəsuche sind bai- 
zuschliessen : Heimalsschein, Tauf - (Geburts- 
schein) Diplom, Zeugnissa Uber den Śrztli- 
chen Stadiengaug, ein Zeugnis eines Chef- 
arztes dər k, k, Mwatsbahnen über die phi- 
sische Eignung 1msbesondere biusichtlich d's 
Farbenuaterscheiduv gsyermógens, sowie eine 
Erklaruog, im weleher sich der Bewerber 
verpflich et für den Fall ger Verleihung der 
Stelle, im Hibkunft, znderwestige fixe Stellen 

*und mit Genehmigung der k, K. Staatsbahn- 
direktion anzunshmen., 


K, k. Staatsbahndiroktion, 
Lember, am 14 August 1918. 


L. 795 i 848/16. Uəiem obsadzenia opró- 
żnionych przez śmierć lub przez przeniesie- 
nie posad e. k. notaryuszów w Podkamieniu, 
Skałacie, Wiśniowczyku, Zaleszczykach, Zs- 
łożcach i Zbarażu, względnie posad wskutek 
przeniesienia c. k, Notaryuszów na te posady 
w okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogą- 
cych, rozpisuje c. k. Izba notaryalna we 
Lwowie konkurs, Kompetenci o te posady, 
względnie o posady opróżnić się mogące w 
okręgu tut. Izby winm wnieść swe podania 
należycie udokumentowane w pizepisanej dro- 
dze do podpisenej Izby do dnia 15 września 
1918. 


0. k. Izba notaryalna. 
Lwów, 10 sierpnia 1918, (8905 8—8) 


(3934 3—8) | 


6 


W a 


P> Z GEJE ST DATES ZAGAD NOGA PETRY ZADANE A 


ma m By MB EB y 


Izrael. gmina wyznaniowa we Lwowie. ; skiem i tamże pizynależnomu, religii rzym. 


L. 688. (3961) 


KONKURS. 


Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Symchego i Sary Menkes-Reischerów, utwo- 
rzonej przez drową Reginę Caro ur. Menkes 
Re scher a przez c. k. Nzmiestnietwo reskryp 


t 
4 


tem z dnia 4 maja 1908 L. 44.290 ratwier- | 


dzonej — nadane zostanie dnia 1 paździer- 
nika 1918 jako w rocznicę śmierci bp. Sym- 
chego Menkes - Reischera stypendyum po- 
sagowe w kwocie 516 kor. 

Ubiegające się o to stypendyum dzis- 
wczęta izraelickie mają wykazać ukończony 
18 rok życia, swoją przynależność, moralne 
prowadzerie się, niezamożność, oraz w razie 
pokrewieństwa z rodzicami fundatorki t. j. 
z Symchem Menkes- Reischerem lub z Sarą 
Menkes- Roischerową ur. Rochmes stopień 
tegoż pokrewieństwa, 

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wnieść do kancelaryi tutej- 
szej Gminy wyznaniowej izraeliekiej do 15 
września 1918. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1916. 

Zastępca Komisarza rządowego 
izrael. gminy wyznaniowej we Lwowie. 


Licytacye. 


E. ITI. 2776/14 (20). Na wniosek Fir- 
m; Langen % Wolf w Wiedniu strony eg48- 
awującej, odbędzie się dnia 16 września 1919 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 25 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya nastepujących realności: lwh. 2412 ks. 
gr. Chodaczków wielki, realność lwh. 2412 
ks. gr. gr. Chodaczków wielki składająca się 
z pare. bud. 3875 obsz. 1 ar. 78 m? i pare, 
grunt. 292 4 obsz. 64 ar. 92 m? wartość 
szacunkowa 1000 kor,, części składowe mły- 
na niżej wymienione, wartość szacunkowa 
1000 kor., części składowe młyna niżej wy- 
mieniona 1500 kor. najniższa oferta 1666 
kor. 68 hal. Do realności lwb. 2412 ks. gr. 
OChodaczków wielki należą następujące przy- 
należności koło rozpędowe, mo.or zepsuty, 
piec żelazny oszacowane na 1500 kor. Poni- 
żej najniższej ofesty sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 


Tarnopol, 25 lipca 1918. (3928 2—3) 


E, XV. 231/18 (11), Strona zobowiąza- 
na: masa spadkowa bp. Lipy i Fcigi Frisch- 
mann, Hdykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Toni 
Kimmel w Stanisławowie strony egzekwują- 
cej odbędzie się dnia 20 września 1918 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 181 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: księga grun- 
towa Stanisławów, whl. 858, budynek jedno- 
piątrowy murowany oraz oficyny murowane 
z powodu inwazyi rosyjskiej obecnie częścio- 
wo zniszczony, orz parcela budowlana obsza” 
ru 2408.00 m?., wartuść szacunkowa 165.000 
kor., najniższa oforta 82.500 kor. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


C, k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Stanisławów, 18 sierpnia 1918, (8935) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 766/18. (3930 3—38) 

C. k. Izba notaryalna lwowska działa- 
jąc po myśli $ 29 ust, not. wzywa niniej- 
szem interesowanych, by w przeciągu cZzaso- 
kiesu sześciomiesięcznego od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu bieżącego swe 
pretensye do kaucyi słuzbowej śp. Adama 
Wiśniowstiego byłego zastępey c. k. nota- 
ryusza w Bursztynie zgłosili w podpisanej 
e. k. Izbie notaryalnej, ileże po upływie te- 
go czasu haucya ta bez względu na później- 
sze roszczenia od węzła kaucyjnego zwolnio- 
ną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna, 


Lwów, dnia 13 sierpnia 1918, 


©, IL. 9716. Przeciw masie spadkowej 
Józefa Kłeczka, wniesiony został do €. k, są- 
du tutejszego przez Maryę tUdulową pozew o 
360 kor. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na 5 września 1918 godz. 9 rano. 
Celem strzeżemia praw tej masy spadkowej 
ustanawia się p. Stanisława Konarskiego w 
Leżajsku kuratorem, 

"Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową Józzfa Kłeoczka w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 80 lipca 1918. (8987) 


Ns. 3767/18 (2) Przeciw Wacławowi 
Stołowskiemu, urodzonemu w Królestwie Pol- 


kat., stanu wolnego, ogrodnikowi u właści- 
ciala dóbr Uieńskiego w Turszynowie, zawi- 
sła w e. k. Sądzie dywicyjnym obrony kraj. 
we Lwowie Dst. 396/17 sprawa karna o po- 
pełnioną w sierpniu 1915 zbrodnię szpiego- 
stwa z $ 387 u. k. w., o którą jest on sil- 
nie podejrzany. Wszczególności wedle zeznań 


i świadków spowodował on przez doniesienie 


do władz rossyjskich wywiezienie e. i k. ofi- 
cera Jana Szuberta do Rossyi w tym cein, 
by nieprzyjacielowi przysporzyć korzyści a 
c. 1 k, sile zbrojnej Państwa szkodę wyrzą- 
dzić, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem 6, k. 
Prukuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa © wynagro- 
dzenie wszeikiej powyższym czynem zbrodni: 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpisczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Kdwarda Hollandera. 


C. k. Sąd krajowy karny, 


Lwów, dnia 14 lipca 1918, (3952) 

C, IL. 35/16, Przeciw Rozalii Andru- 
siewicz i Autoninie Ziemiłowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
sta do c. k, Sądu powiatowego w Łasżajsku 
przez Judę Greissmana pozew 0 Zniesienie 
ws,ółwłasności. Na podstawie pozwu wyzna- 
ezonc rozprawę na dzień 8 września 1818 o 
godz, 10 rano, Celam strzeżenia praw Roza- 
lii Andrusiewiec: i Antoniny Z'emiłowskiej, 
ustanawia się p. Szymona Pędziwiatra w 
Brzyskiej woli kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Roza- 
lię Andrusiewicz i Antoninę Ziemiłowską w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czenstwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lnb pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 12 lipca 1918. (3938) 


C. VIIL 110/18 (1i. poras mas. T'e- 
aena Ilnsqń i Kocra Hungara B Amepuni 
KOTpuz Mieqe- IIoóyry He € BigOMe, BAECJIA 
Mapna FIOpkasBau 3 boaumuBa B q. K. Mo 
BiroBiu Cy Biaxiux VIII. s Jox0ozeBi no- 
308 O BiĄXaHE B Hociiane IrpyEry. Ha miz- 
craBi no3By BH3HAUEHO aBĄHGHĄNIO HA NQHB 
26 cepuaa 1918 roqmaa 10 uepeą nony- 
JqHeM B wyr. Cypi H. 28. Jna cTrepexeBa 
upas [esena linsqak i Kocra Ilmajruka 
B Auepuni ycTaHOBJAe CA AMB. Ap. AŻreJIE- 
óepra B JoJiodeBi kypaTopOM. 

Tońwe kyparop óyae Lexeay Has- 
ank i Koera Iusxnka B 3razadiń CupaBi 
Ha ero aeóeaneuHicTE i KOMTA TAK „N10BrO 
BACTMNATA, AW BORA B CyXi BrOJOCATE CA 
aó0 BUMIHACH NOBHAOBJIACTIĘA. 


I. x. Cya uoBiroBań, Biaya XIII, 
(3965) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 118/18 (2). (3950) 
B Ivonu Gro Bonmuecrea Ilicapa! 


II. x. Cyą kpacBań axo Tpróysas 
upacoBań y JIbBOBi pimaB Ha BHECOK N. KE. 


JdoJodiB, „aa 7 cepuna 1918. 


Sie Berbreliing ber pertobijden Drud- 
fdrijt: „L Ukraina", Nummer 59, Dud; 
Impriwəries reanies, Śaujanne 1918, tonede 
auf G©runb der Nerorënung des Gelanimini= 
ferina vom 25 Zuli 1914, Re-l. Mr, 
158, aemdh $ 7, Lit. s, deg Geiebe8 bom 5 
Ma: 1889, M=BH.=Pl ste. 66, cingrficićt. 

Pon cer É £ Boliydbiecitwu tn Sien, 
am 14 Anugquft 1918, 


wie Werbr.ituną der peviouijgen Drud- 
fhuijt: „Le Semaine Littéraire“, Xtummer 
1280 und 1281, Senf 1918, urde au? Grund 
ber Berorduung ves Gejanminifteriumë vou 
25 Juli 1914, JL-6-81. Nr, 158, gemak 
$ 7, lit. a, beż Gejeges vom 5 Wai 1869, 
R.6.-81. Nr, 66, eingeftelt. 

Bon der E i. Polizeidireftion in Rien, 
am 04 Auguft 1918. 


«ie Beubreitung ber tperiodijhen Brud: 
jgrift; „Die Werjógnung", Jtummer 49, Drnd: 
Brapy. Wuftuit, Gtanipfenbah, ürid) 1918, 
wurde auf Grund Der Wetordnung des Wejawie 
minijteriumó bom 25 Juli 1914, R-G.-Bi. 
Ju. 158, gemig $ 7, lit, a, bes Gefegeg vom 
5 Mai 1869 R.-H.. Hr. 66, eingeftelit. 

Bon der f, £. Polizeibiceltion in Wien, 
am 14 Auguft 1918, 


Amortyzacye. 


T. V. 13/18 (3). Na wn osek Kasy za- 
liczkowej i oszezędności w Łańcucie, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war- 
tościowego, który wnioskodawcy miał zagi- 
nąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu jednego roku od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
ininu ten papier wartościowy; za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Książe- 
czka wkładkowa Kasy zaleczkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką Nr, 8529 
na kwotę 788 kor. 41 hal. oraz na nazwisko 
Agnieszki Zioines z Łańcuta opiewająca. 

U. k. Bąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, 28 czerwca 1918. (3867 3—3) 


T. 20/16 (3). Na wniosek Katarzyny 
Socha, wdraża się postępowanie edyktalne 
co do rzekomo zaginionej książeczki wkiad- 
kowej Powiatowego Towarzystwa zaliczko- 
wego w Sanoku Nr. 4779 na kwotę 600 kor. 
opiewającej a wystawionej na imię Katarzy- 
ny Socha. 

„Posiadacza wzywa się, aby ją w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia edyktu w sądzie okazał, także inni 
interesowani mają swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi wnosic, gdyż po upływie tego 
ezasokresu rzeczona książeczka uznanabj zo- 
stała za bezskuteczną. 


C. x, Sąd obwodowy Oddział IV, 
Sanok, 9 października 1916. (3936 1 — 3) 


Ne. I. 244/17 (2). Na wniosek Fran- 


Iipokuparopni JlepmaBnoi, mo amicr apra- | ciszka Bisty zarządza się postępowanie celem 


KyJIB yMimieRAX B uacONACi „Hino“ uneo 
180/9740 3 yma 10 cepnaa 1918 nią taty- 
10m: „Teppopom xo man“, Biy cais: „He 
sią pisa“ jo Cais: „ÕJAKeBHi Bipuroga* 
i BiĄ CAJB B m. 1 KOP BJIACTA" A0 CJIB „HA 
pysy“ Mieruv Bcoó: eeTBo upoBuna s $ 300 
y. E. yBHaB XOKCHiXHy B „Hm 8 cepuma 1918 
koadiekary 3% OlpaBqamy i 3apaqnB 3EA- 
meHe niIOro Hakmary l BHAAB HO AYMA 
$ 498 m. R. BAKAB MAJIBMOTO poZMAPIOBABA 
TOTO /PyKOBOTO INACEMA. 


JIbBiB, gaa 14 cepuna 1918. 


Nr, 189. (3964) 

Dag f. l Rreiz- alż Prepgeriht Brig 
hat mit dem Grfenntnifie vom 14 Auguft 1918, 
Pr. 218 bie Weiterverbreitung der Nummer 6 
der geitjchrijt: „Nove Proudy“ vom 10 Aue 
guft 1918 wegen Dir Stelle von „Tyto nespra- 
vne cdhady“ biś „vecech odbornych* Deż 
pu „Resoluce* nad $ 300 St.-®. per- 
oten. 


Ginftellung der Berbreitung von Drudjdórijten. 

Wie Berbreitung der periobijdzen Drud- 
jdrijt: „Revue militaire Suisse", Rummer 7, 
Berlag: Panot & Cie., LKaujanne, wurde auf 
Grund der Verordnung des Cefamtminifteriums 
vom 25 Juli 1914, k-08. Nr. 158, ges 
mä $ 7, lit. a, de Gejegeg vom 5 Prai 1869, 
R.G.B. Nr, 66, eingeftellt, 

Bou der f. l. Polizeidireftion in Wien, 
am 14 Auguft 1918, 


umorzenia wymienionego niżej papieru war- 
tcsclowego, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby zgłosi? swe 
prawa do pół roku oa daty tego edyktu, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
jako pozbawiony znaczenia. Oznaczenie pa- 
pieru wartościowego: Poliea asekuracyjna 
Towarzystwa ubezpieczeń „Gisela* w Wie- 
dniu Nr. 257.587 na imię Maryi Biś:a opie- 
wająca. 

U. k, Sąd powiatowy, Oddział I, 

Chrzanów, d. 26 czerwca 1918. (3925) 


„. T., 119/18 (8). Na wniosek Józefa Ra- 
kieja w Mościskach, podejmuje się postępo- 
wśnie celem umorzenia wymienionego mżej 
papieru wartościowego który wnioskodawcy 
miał zaginąć, wzywa się posiadacza tego pa- 
pieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył t« mu 
sądowi, także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy Za umorzo- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: ksią- 
żeczka wkładkowa Narodnyj Dim w Mości- 
skach Nr. 660 na kwotę 290 kor. na imię 
Józefa Rabieja (Lotycz) opiewająca. 


0. k, Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 20 lipea 1918. (3917) 


T. 121/18 (2). Na wniosek Anny No’ 
worolnik służącej w Rzeszowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioszodawcy miał zaginąć; wzywa się pc- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu sze- 
sciu miesięcy ed dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zsłosić swoje z rzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie- 
ru wartościowego: Książeczka wkładkowa 
Kasy oszczędności miasta Przemyśla Nr. 
64.004 na kwotę 5870 kor. 34 hal, na wnio- 
skodawczynię wystawiona, 

. O. k. Sąd powiatowy, Oddzizł V. 

Przemyśl, 30 lipca 1918. (3947 1—8) 


T. VI. 149/18 (2). Na wniosek Eliasza 
Kukorudzy w Złoszowie, podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowegu, który wniosko- 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, sby go w ciagu jednego ro- 
ku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia, przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war- 
tościowy za umorzone. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Polica Towarzystwa Wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 3 li- 
stopada 1894 L. 32.815 op ewająca na 1000 
złr. w. a. płatne okszicielowi po śmierci 
ubezpieczonego Eliasza Kukorudzy. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lipca 1918. (3958) 


'f. VI. 169/18 (1). Na wniosek Hipolita 
Partyki w Baryszu ad Buczacz, podejmuje 
się postępowanie eelem umorzenia wymienio- 
nego niżej papieru wartościowego, który wnio- 
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posiada- 
cza tego papieru, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zerzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swaje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war- 
tościowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Folica Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 18 sty- 
cznis 1910 L. 126 297 na 2000 koron płatne 
po latach 24 skoro ubezpieczony Hipolit Par- 
tyka dożyje dnia 1 lutego 1984, lub też za- 
raz w razie jego wcześniejszej śmierci oka- 
zicielowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VL 

Kraków, dnia 18 lipca 1918. (8959) 


T. VL 168,18 (1). Na wniosek Mie- 
czysława Łazarewicza w Medyce, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienic- 
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu jedne- 
go roku od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia, przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie- 
ru wariościowego: polica Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 9 
stycznia 1908 L.. 58.090, wystawiona na 
Mieczysława Łararewicza, opiewsjąca na 1000 
kor. płatne okazicielowi dnia 1 stycznia 1925. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lipca 1918. (3960) 


T. V1. 171,18 (1). Na wniosek Józefa 
Zazulaka w Ostryni, podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć; wzywa się posiadacza tego pa- 
pieru, aby go w ciągu jednego roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, tskże inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za umo- 
rzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
polica Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 22 maja 1902 L. 35.174 
wystawiona na Józafa Zazulaka na 1000 kor. 
płatne dnia 1 czerwca 1919 okazicielawi. 


C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19 lipca 1918, (3657) 


T. VI. 172/18 (1). Na wniosek Bage- 
niusza Skalskiego w Słochyniach ad Chyrów, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wżywa 
się posiadacza tego papiern, ahy go w ciągu 
1 roku od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu Sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony, Oznaczenie papie- 


ri 


ru wartościowego: polica Towarzystwa wza- | 


jemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 21 
maja 1906 L. 50.014 opiewająca na 10.000 
kor. płatne dnia 1 czerwca 1980 do rąk An- 
ny Maryi Katarzyny Skalskiej, córki ubez- 
pieczonego, Eugeniusza Skalskiego, a w ra- 
zie jej wcześniejszej śmierci okazicielowi. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 lipca 1918, (3956) 


T. VL 150/18 (2). Na wniosek Toma- 
sza Ptaka w Czyżynach podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionego ni- 
żej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesię 
cy od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
S$owani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy za umorzony, O:naczenie papieru war- 
tościowego: Książeczka wkładkowa Kasy 
oszczębności miasta Krakowa Nr. 315.961 
wystawiona na: imię Temasza Ptaka opie- 
wająca wedle sianu z dnia 1 stycznia 1918 
na 3882 kor. 44 hal, 


O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lipca 1918. (3928) 


T. 516 (2) Na wniosek księdza An- 
toniego Węsierskiego, e k. kurata polowego 
przy Reservespital M. G. G. w Lublinie 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem wnioskodawcy rzekomo zaginionych 
książeczek wkładkowych Towarzystwa Zali- 
czkowego w Kołomyi Nr. 4447 na 2075 kor. 
i Nr. 4809 na 600 kor. opiewających, a we- 
die stanu z dniem 31 grudnia 1917 wyno- 
szących 3051 kor. 55 hal, i 881 kor. 11 h. 

Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
aby je w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie oka- 
zał, także inni interesowani mają swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi podać, W przeci- 
wnym razie książeczki te po upływie tego 
czasokresu będą uznane za pozbawione mocy 
prawnej. 


C. k, Sąd obwodowy, Oddz. IV. 


Kołomyja, 8 lutego 1918, (3916) 

T. 17/18 (2). Na wniosek Karoliny Ru- 
baszewskiej, żony magazyniera kolejowego 
w  Rożniatowie - Krechowice koło Kałusza, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wglę- 
dem wnioskodawczyni rzekomo zaginionych 
awóch kwitów zastawniczych Kasy oszezę- 
dności miasta Kołomyi a to Nr. 18.469 na 
złoty pierścionek i Nr. 18.470 na złoty ze- 
gazek damski l. 1604 bez szkła tamże za- 
stawione. 

Posiadacza tych kwitów wzywa się, sby 
je w przeciągn sześciu miesięcy od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu sądowi okazał; 
także inni interesowani mają swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi podać., W przeciwnym ra- 
zie kwity te po upływie powyższego czaso- 
kresu będą uznane za pozbawione mocy 
prawnej. 


C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 4 kwietnia 1918, (3915) 


Firmy. 


Firm. 340/18 Stow. V, 814. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia. Rząska. Brzmienie firnty: „Szwalnia 
wiejska“, stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką 
w Rząsce. Data stattuu: Rząska, dnia 10 
lipca 1918. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ce- 
lem przedsiębiorstwa jest: z jednej strony 
dostarczanie szerszym warstwom ludności 
zwłaszcza wiejskiej, z drugiej strony dawanie 
zarobku i przysparzanie jak największych 


korzyści pracownicom przy wyrobie tej odzie- | * 


ży zajętych. Do tego celu zdąża stswarzysze- 
nie przez: 1. wyrób i sprzedaż na wspólny 
rachunek gotowych ubrań wszelkiego rodza- 
ju, wytwarzających bądź to we własnych 
warstatach Spółki, bądź też w pracowniach 
członków, 2. przyjmowanie do wykonywania 
większych dostaw z zakresu powyższego prze- 
mysłu, 8. zakupywanie i sprzedawanie ma- 
terysłów, maszyn i narzędzi i innych arty- 
kułów potrzebnych do wykonywauia krawie- 
ctwa męskiego i kobiecego o ile Rada nad- 
zorcza Spółki uchwali wprowadzenie tego 
działu przedsiębiorstwa, 4. komisowa sprze- 
daż ubrań kobiecych męskich i dziecinnych 
wykonywanych przez członków na tychże 
rachunek w ich własnych pracowniach, 5 
Utrzymanie pracowni naukowej, 6. rozbu 
dzanie zamiłowania w strojach ludowych 
(krakowskich). Czas trwania stowarzyszenia 
jest nieograniczony, Dyrekcya składa się z 
8 członków i 1 zastępey. W skład pierwszej 
dyrekcyi wchodzą: Franciszek Pułka, Zofia 
Kowalska, Rozalia Kaszubianka i Józef Kul- 
czycki w Rząsce zamieszkali. Podpis firmy 
jest ważny, jeżeli pod firmą stowarzyszenia 


umieszczą dwaj urzędujący członkowie dy- 
rekcyi swoje podpisy. Ogłoszenia: Przepisa- 
ne ogłoszenia będą podawane do publicznej 
wiadomości przez przybiecie w lokalu stowa- 
rzyszenia oraz przez wysłanie do każdego z 
członków zawiadomień pisemnych. Udziały 
członków: Udział członka wynosi 50 kor. 
Członek może posiadać więcej udziałów. Od- 
powiedzialność: każdy członek odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia nietylko swoimi 
udziałami ale jeszcze dslszą kwotą docho- 
dzącą do jednokrotnej wysokości udziałów. 
Wpisy szczegółowe. Rada nadzorcza składa 
się z 8 członków i 2 zastępców, Data wpisu: 
17 lipca 1918. 


C. k. Sąd krajowy jako handil., Oddz. II, 
Kraków, dnia 1% lipea 1918. (8955) 


Firm. 345 18 Sp. IL. 542, Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm spółkowych. Do re- 
jestru firm spółkowych wciągnięto eo nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. Drugim dyrektorem zastępcą 
wybrany został dr. Stanisław Tomik w Kra- 
kowie, który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod nazwą firmy napisaną w jẹ- 
zyku p lskim, niemieckim, lub czeskim, lub 
stampilią wyciśniętą z jednym z dyrektorów, 
lob ich zastępców, lub wreszcie z jednym 
z.prokurzystów łącznie podpis swój według 
wzoru 38. położy. Dzień wpisu: 17 lipca 1918. 


C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 17 lipca 1918. (3872) 


Firm. 111/17 O. I. 104. Änderungen 
und Zusńdtze zu bereits eingetragenen Gesell- 
schaftsfirmev. Kiuzutragen ist im Regist r 
für Gesellschaftafirmen. Sitz der Firma: Tu- 
stanowice. Firmawortlsut: Bohrgesellschaft 
„Meta“ Gesellschaft mit beschrankter Ha- 
ftung in Hedwigenkoog mit der Zweignie- 
derlassung in Tustanowice. Samtliche bishe- 
rige Geschäftsführer wurden abberufen uud 
zu Geschaftsfiihrern wurden an Stelle der bis- 
her gen bestellt: Ernö Strasser, Kaufmann 
in Wien; lgnatz Pollak, Prokurist in Wien; 
Jakób Rosenheck, Kaufmann in Wien und 
Robert Jürgens, Kaufmann in Hamburg. Da- 
tum der Kintraguvg: 30 Mai 1917. 


K. k. Kreis-als Handelsgericht Abt. II. 
Sambor, am 6 Mai 1917. (8945) 


Spadki. 


A. 36/18 (7). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Parańka 


L. 3268, 


Policha, włościanka z Zabcza murowanego, 
zmarła dnia 25 czerwca 1916 ab in testato. 
Gdy spadkobierca Hnat Policha jest niewia- 
domy z miejsca pobytu, wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia dzisiejszego zgłosił, się w tym są- 
dzie. Po upływie tego czasokresu, odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionyia 
dla nieobecnego kuratorem Łuciem Lewko z 
abcza murowanego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Bełz, 20 czerwca 1918. (3949 1—3) 


A. 145/18 (7). Edykt z wezwaniem dzie- 
dziea, którego pobyt jest niewiadomyw. O. k. 
Sad obwodowy w Brzeżanach ogł sza, że dnia 
19 listopada 1914 w Narajowie zmarła Fei- 
ga Reichmann zam. Samueli, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanowiła dziedzicami Arona, Wolfa, Leibę 
i Surę Samueli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Sury 
zam, J'aks*l Wolfa Samuelego, Leiby i Ryfki 
Samu-li nie jest znane, przeto wzywa się 
icb, aby w przeciągu jednego roku,licząc od 
dnie niżej podanego, zgłosili się w tutej- 
Szym Sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem dr. Na- 
tanem Oberlanderem ustanowionym dla nie- 
obecnych. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 7 sierpnia 1918, (3948 1—3) 


Kuratele. 


P. 63/18 (1). Uchwałą c. k. sądu po- 
wiato wego w Dtarej soli z14 grudnia 1917 
L 5/17 (6), pozbawiono całkowicie własno- 
wolności Teofiia Zołoteńkiego, zamieszkałego 
w Laszkach murowanych a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Maryę Mądrą w Laszkach murowanych. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Starasól, 12 kwietnia 1918. (3946) 


P. 192/18. Uchwałą podpisanego sądu 
z dnia 28 maja 1918 L. 5/18 (5) został Mi- 
chał Wajda z powodu choroby umysłowej 
całkowicie ubezwłasnowolniony. 

Kuratorem jego została Apolonia Waj- 
a ustanowioną, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 28 maja 1916, (3948) 


(8954 2—2) 3 


Konkurs. 


Magistrat król. miasta Ket rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę kontrolora kasy miejskiej z płacą 
1400 kor., dodatkiem aktywalnym 200 kor. i dodatkiem wojennym w kwocie 


800 kor. rocznie. 


Od kandydatów wymaga się kwalifikacyi przepisanej rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 20 maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88 albo egzaminu 


z rachunkowości państwowej. 


Ponadto zaznacza się, iż za sprostowanie ksiąg gruntowych z ubiegłego 
czasu otrzyma kandydat osobno odpowiednią rermmuneracyę. 
Posada ta nadaną zostanie z dniem 1 września 1918 a podania zaopa- 
trzone w powyższe dowody wnosić należy do Magistratu miasta Kęt najdalej 


do dnia 28 sierpnia 1918. 


Kęty, dnia 17 sierpnia 1918. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu, stow. zarej. z ogr. 
por. w Brzeżanach, zaprasza niniejszem swoich członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w lokalu Towarzystwa w Brzeżanach dnia 6-go 
października b. r. o godzinie 2 po południu z następującym po- 


rządkiem dziennym : 
1. Wybór 


ięciu członków Rady nadzorczej. 


2. Wybór jednego członka Dyrekcji. 
3. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności stowarzyszenia. 


Brzeżany, dnia 20 sierpnia 1918. 


Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
stow. zarej. z ogr. por. w Brzeżanach, 


Prezes: 
Jucio Bleiberg. 


(3963) 


Sekretarz: 
Leib Rosenmann- 


Miejski Urząd gospodarczy we Lwowie. 


L. M. 108.462/18 XVII. (8962 1—3) 


a 
OÖgioszenie. 

Zarząd gminy m. Lwowa uzyskał prawo wyłącznego zawierania kon-1 
traktów o dostawę kartofli w r. 1918/18 w następujących powiatach: Lwów, 
Bóbrka, Żółkiew, Przemyślany (powiat sadowy), Zaleszczyki i Borszezów. 

W interesie P. T. Producentów powyższych powiatów leży zawierania 
takich kontraktów, gdyż prócz ceny wyższej wynikają dla nich w tym wy 
padku i inne znaczne korzyści poszczególnione w obowiązującem rozporzą- 
dzeniu ministeryalnem. 

Ze względu na to, że termin do zawierania kontraktów wkrótce się skoń- 
Gzy, uprasza Zarząd miasta wszystkich P. T. Prodnceutów powyższych po 
wiatów, którzy dotychczas umowy o dostawę kartofli z gminą m. Lwowa xvie 
podpisali, o łaskawe ustne lub pisemne zgłoszenie się w tym celu w miejskim 
Zakładzie aprowizacyjnym we Lwowie, ul. Bema 1. 21 lub też w Dyrekcji 
Związku Ziemian we Lwowie, ul. Kopernika l. 4 a to najpóźniej do dnia 28 
sierpnia b. r. 


Zarząd gminy król. stoł. m. Lwowa. 
We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1918, 


K.k. priv. allgem. österr. Boden-Uredit-Anstalt. 


Bei der am 16 August 1918 stattgefundenen hunderteinundsiebsigsten Verlosung der 8%igen 
Pramien - Schuldyverschreibungen, Emission 1880, der k. k. priv. allg. osterr. Boden- Credit- Anstalt 
wurden folgende Obligationen gezogen: - 

in der Gewinnstziekung: 
Serie 8805 Nr. 08 mit K 90.000 38877 Nr. 88 mit [£ 2.000 
Serie 3794 Nr. 69 mit K 4.000 4000 Nr. 98 mit K 2.000 


In der Tilgungsziehung mit dem Mindestbetrage von K 200 die Nr. 1—100 der Sorien 


Serie 
Serie 


229 627 915 1299 1730 2074. 2343 2775 3518 ` 3696 
314 850 1169 1461 NZD) 2258 2520 2832 3660 2887 
588 890 12% 1720 1865 2213 2691 3176 


Die Kinlósung der gezogenen Pramien-Schuldversehrcivungen erfolgt vom 1 Dozember 1916 an durch 
die Cassa der k. k. priv. allg, österr. Boden-Oredit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine 
erlischt die weitere Verzinsung. Die Coupons vexloster Priimien-Schuldverschreibungen werden zufolge 
Art. 133 der Statuten zwar auch fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlosnng 
der Schuldyerscehreibungen vom Capital in Abzug gebracht. Fir die Pramien-Schuldyerschreibungen, welche 
mit dem Mindestbetrage von K. 200 gezogen wurden, erhalt der Besitzer nebst diesem Betrage von 
K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten Głewinnstschein, welcher auch weiter an 
den Gewinnstziehungen theilnimnt. 


Die nichste Verlosung findet am 16 November 1918 statt. 
Vollständige Ziehungslisten einschliesslich der Restanten sind an der Cassa der k, ke priv. 
allg., Österr, Boden-Credit-Anstalt kostenlos erktltlich. 
Wien, den 16 August 1918. 
Die Direktion. 


(3953) 
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Pokrycie zapotrzebowania papieru. 


W statnich czasach w całem Państwie a przedewszystkiem w Galicyi daje się odczu- 
wać dotkliwy brak papieru. 

Powodem tego jest brak węgla, surowca, robotnika, mniejsza wydajność fabryk, za- 
potrzebowanie na zagranicę i t. p. | 

Celem uregulowania produkcyi i konsumcyi papieru Rząd ujął obrót papierem 
w swoje ręce i przyjął za zasadę, że połowa produkcy fabrycznej ma być zużytkowaną 
na dostawy dla potrzeb rządowych, a druga połowa pozosiać ma dla wolnego handlu. 

Węgiel i surowiec, które, jak wiadomo, Rząd ma rówmeż w swoich rękach, przy- 
dziela Rząd fabrykom papieru o tyle, o ile chodzi o produkcyę papieru na zaspokojenie 
potrzeb uznanych przez Rząd za potrzeby państwowe, 

Na drugą pośowę prouukcyi, przezuaczonej dla wolnego obr.tu handlowego muszą 
fabryki papieru zdobywać węgiel i surowiec również na drosze wolnego handlu, gdyż nie 
otrzymują na to przydziału ze strony Rządu. Ta sprawa będzie załatwiona prawdopodobnie 
dopiero później po zorganizowaniu pokrycia zapotrzebowania na ceie państwowe. 

Papier gazetowy tu w rachubę nie wchodzi. l 

Wziąwszy na siebie raz zadanie pokrycia zapotrzesowania papieru na cele państwo- 
we, dąży Rząd uo ustalenia najpierw alości papieru, jaxą fabryki mogą dostarczyć, — 
następnie ilości zapotrzebowania papieru dla władz, urzędów 1 iastytucyj dla Państwa 
ogólne znaczenie mających. 

Zaznaczyć należy, że ustalenie kryteryum, ujmującego rozmiary i granice zapotrze- 
bowania papieru na potrzeby państwowe jogę “ardzo wudne — niemal nie do przeprowa: 
dzenia (n. p. zapotrzebowanie dla władz autynomicznych, gmin, powiatów, banków, szkół, 
instytucyj gospodarczych, kuliuralnych i t. p.). 

Do praktycznego przeprowadzenia rozdziału papieru powoiany został w Misisterstwie 
handlu osobny depariament (Papierref:rav) i Związek gospodarczy przemysłu papierniczego 
(Wirtschaftsyerband der Papierindustrie), z których to uwóch czynników utworzona wspólna 
komisya ma rozpatrywać podania wnoszone 0 przydział papieru na dostawy państwowe, 

O tem, aby ta komisya przydzieliśa papier każdemu, kto się zgłasza w tej ilości, 
jakiej się domaga, oczywiście niema mowy, już choćby dlatego, ponieważ taką ilością 
papieru Rząd nie rozporządza, a powtóre dlatego, ponieważ komusya nie ma pewności, czy 
każdy domaga się istotnie tyiko tyle papieru, ile go na dostawy państwowe nieodzownie 
potrzebuje. 

Postanowiła więc komisya zebrać i ustalić, jakie jest zapotrzebowanie papieru na 
potrzeby władz w poszczególnych krajach i wedle krajów uskuteczniać przydział papieru, 
a to w tym celu, aby módz redukować przydziaśy papieru u wszystkich krajów równo- 
miernie w stosunku do zapo:rzebowania, 

Z dotychczasowych zgłoszeń, jakie wpłynęły z Galicyi do Ministerstwa handlu i do 
Związku papierniczego okazało się, że Galieya zgłosiła największe zapotezebowanie papieru 
ze wszystkich krajów austryackich, a należy przypuszczać, że to, Cv tam dotąd wpłynęło, 
stanowi dopiero część zgłoszeń i że dalsze zgłoszenia jeszcze będą wpływać, 

Wobec takiego stanu rzeczy za,ęła komisya zasadnicze stanowisko, iż dopóty nie 
raoże załatwić napływających z Galicyi zgłoszeń, dopóki całe zapotrzebowanie Galicyi nie 
zostanie ustalone. 

Skoro się więc w tej formie wyłoniła kwestya zebrania i ustalenia galicyjskiego 
zapotrzebowania papieru na potrzeby władz i imstyiucyi publicznych, leży zarówno w inte- 
resie władz i instytucji galicyjskich, jakoteż wszystkicau dostawców, aby takie zesta- | 
wienie zapotrzebowania papieru istotnie zosiało sporządzone 1 Ministerstwu jak najrychlej | 
przedłożone. 

Wsedy dopiero będzie można nalegać na traktowanie Galicyi pod względem przy- j 
działu papieru aa równi z innymi krajami — wtedy dopiero komisya będzie mogła usku- 
tecznić przydzisł dla Galicji co do rozdziału między dostawców w stosunku do zgłoszo- 
nego zapoirzebowimia — wtedy dopiero każdy z dostawców będzie mógł z góry wiedzieć, 
na jakie ilości papieru, w jskim terminie może się wobec wsadz i instytucyi ze swych 
obowiązków dostawczych wywiązać. 

Oparta na porozumieniu wszystkich galicyjskich dostawców druków wspólna akcya 
jest tedy nietylko w interesie dostawcow wskazana, lecz ze względów na ogólne położenie 
wprost konieczna, 


Nie ulega wątpliwości, że w przeprowadzeniu tej skcyi napotkać się musi trudności 
bardzo poważne, to jednak Kuratorya Zakłada narodowego iin. Oszo!ińskieli oświadczyła 
swą gotowość pcdjęcia się tego trudnego zadania, jeżel: to leży w interesie zarówno wiadz 
dostawców i w ogolaości całego kraju i jeź li z jednej strony wszystkie naszeine władze 
krajowe a z drugiej strony dostawcy druków usiłowania Kurawryi uznają za godne popar: 
cia i odpowiedn:o popra. 

Zestawienie zapotrzebowan a papieru na potrzeby wiadź i instyiucyi krajowych wy- 
maga, aż: by władze i instytucye całego kraju w porozumieniu ze swoimi dostawcami 
druków ustaliły swoje zapotrzebowanie papieru względnie druków na czas po koniec bie-j 
żącego roku i pedały je do wiadomości Kuratoryi, która z tych zgłoszeń sporządzić ma 
zestawienie jakości 1 ilości zapotrzebowania papieru w poro umieniu z tymiż władzami, 
instytucyami i dostawcami, by je następnie przedstawić Ministerstwu handlu, jako cało- 
kształt galicyjskiego zapotrzebowania papieru na cele dostaw rządowych i instytucyi pu- 
blicznych. 3 

Na podstawie takiego sprawozdania Ministerstwo handlu w porozumieniu ze Związkiem 
gospodarczym przemysłu papierniczego ustali przydział dla Galicyi, z którego dostawcy 


Kuratorya 


Wdrożenie tej akcyi za pośrednictwem resortowych Ministerstw okazało się niemo- 
żliwem, gdyż wymagałoby za wiele czasu i dlatego Ministerstwo handlu zwróciło sę 
z prośbą do Kuratoryj Zakłatu narodowego imienia Ossolińskich, jako jednego z powa- 
¿niejszych dostawców druków dla Władz, by w porozumieniu z naczelnemi władzami gali- 
cyjskiemi zebrała ilość zapotrzebowania papieru po koniec bieżącego roku i przedłożyła 
je Ministerstwu handlu w formie sprawozdania. 


Treść odnośnego pisma Ministersswa handlu de Kuratoryi Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich brzmi: 


K. k. Handelsministeriuma 
Generalkommisariat für Kriegs- 
und Ubergangswirtschaft. 

Z. 47.713/IV. ex 1918. 


Papierbedarf | 
der Galizischen Śtatthalterei. 


AB 
das Grafi. Ossolinskische National - Institut 


Lekabereg. 

„Die grosse Anzahl dex” beira k. k, Handelsministerium vorliegende Gəsucne um 
Zuweisung von Papier für den Bedarf der amtlichen Stellen des Kronlandes Galizien, 
lasst es goboten erscheinen, an Stelle des gegenwärtigen Zustandes völliger Zerspli:ternag 
der Papieranforderungan im lnteresss einer durch die ausserordentlichen Schwierigkeiten 
in der Papiererzeugung und die dadurch hervorgerufene Papierknapplieit notwendig gewor- 
denen rationellen Bewirtschaftung eine planmassige Vertellung der jeweils verfügbaren 
Papiererzeugnisse unter die amtlichen Stellen Galiziens, treten zu lassen. 

Das graf. Ossolinskische Nationalinstitut, das vermóge seiner Bestimmung, allgemein 
wissenschaftliche Bestrebungen zu fördern, schon geganwóriig óffentliche Funktion erfüllt, 
bietet, die notwendige Eignung dar, eine solche Stelle zu bilden, in der die Papierbe- 
schafiung- und verteiluag für den gesamten Bedarf der amtlichen, Stellen Galiziens verei- 
nigt werden könnte. 

Ich finde mich daher nach Einvernehmen mit dem Herrn Minister für Galizien 
bestimmt, das Kuratorium des g:äfl. Ossolinskischen Nationalinstitutes einzuladen, durch 
Fiklungnahme mit sämtlichen Oberbehórden des Kronlandes Galizien deren unumgdngli- 
chen Bedarf an Papier fest.uste:len und über das Ergebnis anher zu berichten. 

Für den Zweck dieser Feststellung wird die Aufmerksamkeit duruuf gelenkt, dass 
im Interesse der auskómmłichen Deckung des gesamten Staatsbedarfes eine weitestge- 
hende Kinschraakungen in der Papieryerwendung seitens samtlicher Konsumenten und 
besonders der Offenilichen Faktoren, wie sie bereits allenhalben angebahnt wurde, sich 
als unbedingt notwendig erweist, weshalb es Sache des P, T. Institutes sein wird, den 
in Bet:acht kommenden amtlichen Stellen nahezulegen, den anzumeldenden Bedarf einer 
sorgsam Ueberprifuny uuter dem Gesichtspunkte ńusserster Sparsamkeit zu unterziehen, 

Auch liegt es ın Rahmen dieser Ersparungsmassnahmen, dass entsprehend den we- 
seatlich verziałachten Mrzeugungsyernóltnissen Qualitäten und Formate aes Papieres nur 
in anserst bóschranuter Zahl zur Verfigang stehen, mit denen daher unbedingt das Aus- 


EJ 
Wien, am 27 Juli 1918, 


| lager gefunden werden muss. 


Sehliesslich wird darauf Hedachi zu nehmen sein, dass durch diese Mas.nahmen 
d:r Vereirheitlichung der Beschaffung und Verteilung des zur Deckung aer Staatsnot- 
wendigkeiten Gali.iens erforderlicudn Papiers der etwa bisher geitbten Beschaffung durch 
vcitragliche Vorsorge im Wege des freien Handels nicht in mindesten Abbruch g sche- 
hen soil, inscweit die einzzlnen aimuichen Stellen gelegentlich der Anmeldung ihres 
Bedarfes die Geschäftsstellen, durch die ihnen das zur Verteilung gelangende Papier sei- 
tens des giäfi. Ossolinskischen Nationalinstitutes vermiiteln werden soll, zu bezeichnen 
in der Lage sind“. 


wględnie wiadze czerpsć będą mogły papier w stosunku do zgłoszonego zapotrzebowania 
i wkażeczniowejo dla nich przez Ministerstwo przydziału. 

Kuratorya zwraca się z uprzejmą prośbą do wszystkich. interesowanych czyaników, 
ażeby ze względu na nagłość sprawy raczyły nie odmówić Kuratoryi swego współdziałania 
w tej dla kraja tak ważnej akeyi 1 zechcjały wszelkie tej sprawy dotyczące się pisma 
i zgłoszenia suierowywać pod adresem Zakładu narodowego im. Ossolińskich, w którym 
na ten cel w razie potrzeby stworzone być może osobne biuro dla osobistego i pisemnego 
porozumienia się. 

Na razie udziela informacyi ustnych Sekretaryat Zakładu. 

W myśl powyższego przedstawienia Kuratorya prosi, interesowane czynniki rAczą 


| zarządzić bezzwioczne sporządzenie zestawienia zapotrzebowanią papieru 


a) drukarskiego (na druki), 

b) pisarskiego (czystego), 
z podaniem ilości, gatunków, wagi, formatów, terminów zapotrzebowania i przeznaczenia 
dla siebie i dla podp:rządkowanych sobie oddziałów i organów w całym kraju na czas aż 
po konmec 1918 roku. 


Zakladu narodowego im. Ossolińskich 


A. Lubomirski m. p. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12. 


